
Sprawa, która zelektryzowała całą Polskę. 

ZreduKowan~ ,urzędnik m gistratu. 
. wanszawskiego 

~~zed sądem d~raźnym za zabójstwo swego szefa. 
OZIS ogłos~one będą wyroki -iN sprawach Kujawskiego, Tasiemki i Sobieraja. 

Po zameldowaniu Dembiń~k i Miewał on częste zatargi z perso· stanu podniecenia. Sekcja, dokona. rzy, doktorzy Nelken ' t Handela; W sądzie okręgowym rozpoczął 
~i ę dziś w trybie doraźnym proces 
przeciwko Tadeuszowi Kujawskie­
mu, byłemu urzędnikowi wydziału 
finansowo - podatkowego magistra· 
łu, oskartonemu o zabójstwo kie· 
rownika sekcji l wydziału finanso· 
wo: podatkowego . magistratu Hen­
ryka Dembińskiego. 

Rozprawa odbywa sIę w maleń­
kiej sali nr. 3 w Pałacu · Paca • . 

Zainteresowanie t. sprawą jest 
dute. W kuluarach sądu widZI się 
różnych wytszych urzędników ma· 
gistrackicb, którzy są powołani w 
cbarakterze świadk6w. bądź tet 
przybyli jako obserwatorzy. 

Chory i zdenerwo­

przyjął Kujawskiego. Po chwili na' m!lem, był często przenoszony do na przez dr. Mączarskiego, stwier- msn. 
odgłos dzwonka, Widy ński wszedł r6tnych biur. dzlla, te oddano trzy strzały, przy· 
do g.~binetu Dem.biń sk i e.~9,. kt?ry ' . W drilu 17 si~rpnia 1931 r. dy. czem wszystkie były celne, a śmierć 
p~)\e [ lł mu wezw-a ć ·do siebie urzę 1 rektor Jankowski otrzymał od kie· nastąpiła '. wskutek prz~zelenia 

Wyjaśnienia oskar­
żonego. Olka Stefana Rydza. . rOlilOika Dem bińskiego raport z wątroby. 

Wszedłszy do gabinetu, Stefan wnioskiem o zwolnienie Kujawskie- ' Tadeusz Kujawski, przesłucha ny, 
Rydz .z.a st ~ł sied1.ące;!o za. biurkiem g? z .powo~u nagannego zachowa- nie przyznał się do rozmyślnego Wyjdnienll\ 08kartonev;o ros­
~embmskl~go, . a koło biurka sto- mB Się . KUjawski zóstał zwolniony zab6jstwa i zeznał, że miał żal do poozQly aią o godz. t 1 m. 80. lf6. 
)ąr.ego KUJawskiego. ze służby w magistracie z dniem l Dembińskiego za szykanowanie go wl on rozwlekle, wdaje alą w uczę.; 

, Na by tanie Pembióskiec;(o, sKie maja 1932 r. bez odszkodowan ia w w słuibie i złożenie nieumotywo. góły. Ze slów iego wida~ , te je,' 
rowane do przybyłego urzędnika, drodze post~powania dyscyplinar. wanego wniosku o zwolnienie go to eolowie\[, który ma pretensje .do 
czy ma .on u. siebie sprJwę odp'ra. nego. • z magistratu. on łalto świata· . 
w.y KUjawskIego z powodu zwol. Uprzednio kierownik Dembiński • W czasie ostatniej rozmowy, we. W lO aglstracle rozpoczął pr .. 
menla .go ze słutby, Stefan Rydz sporządził wniosek o przyznanie dług zeznań Kujawskiego, Dembiń. oowa~ 08kartony w 1927 roku. SkOo 
odpo ;\/ le1.zlał,. ~e wogóle takiej od;;zkodowania i był z nim u in- ski zachowywał się wobec niego rzystał z re/erencjl osób wplywo­
sprawy me WldZ18ł. '1 spektora Kalitowicza, ale ten nie wyzywająco. pytając go: .Pan tu wych w Cb. D.. g Iyt podaqdol 

Wówczas Dembińsk i polec)1 mu, zgodził się jednak na udzlełenie po co, nic si~ panu nie nah;ży, a twierdzi. te inaczei by slą nie dO' 
aby sprawdził u urzędniczki Gon- odszkodowania. jeteli się nateży. to twarzobicle" . stat AB stanowiSko. 
t6wny, czy ,u niej niema tej spra. Dembiński opowiadał swojej to- Pracowal w wJdzinle !io.OSDo 

wany. wy. Wychodząc z gabinetu, Stefan nie, że ze względu na stan zdrowia Szyderczy śmiech. wym. Wkrótce otrzyma! elati od. 
Kujawski przywjeziony został z ,R.ydz słysza~ iak~ Dembiński mu ~q~iego starał sIę wyjednać dla T,llwiemilllne stanOWisko z.st~PllJ 

więzienia przy ul. Dzielnej, gdzie Wił do 1<ulawsklego: .Niech pan mego roczną z8ppmogę. . Następnie Dembiński miał się tt'lerenta. Po(, s~dny narzeka Dl 
ostatnio lebł na izbie chorych z zaczeka, a zres2.tą pOco pan będz~e U dł. szyderczo roześtnlać na zapylan ie stosunki z kole/(ami. Posądzali go 
powodu wysokiej tem peratury. ' czekał, d~cyzJI ' pr,~wdopbdobnle ' prze za, ze za- Kujawskiego, czy może otrzymać o .szplolowanle" urz~dników I do-

Kujawski chodzi po, pokoju a. Jes~cze ·ntema, będz.te pa~ "ZA Wla- strzeli świadectwo z pracy - celem wyto noszenie rÓMycll spra w kierowni· 
resztanckim między oskartonymi dQmlony". Przy zamykaniU drzwi ,. . . czen ia magistratowi procesu w są. kowi. IV zwiąZ k u z t-m podsądo y 
w proceSie Tasiemki. Jest wyraźnie St.efa~ ~y~z sł~szał, jak w odpo. . W .ko~cu maja ur~ędmczka Ja· dzie pracy i rzekł: _ • To pr6żno, spol l.z~.ował relfrenta Labądzkiego. 
zdenerwowany. 'Załotywszy ręce wledzl KUjawski coś mów i ł, ale nma . Izycka słY5~ała, .la~ w magl· pan tam nic nie uzvska", a na to Odbył sią sqd dyscyplinarny. Oskal 
wty!, przemierza pokój od okna do zrDzum i eć tego nie mógł. stracie roz'!1awla!y . .J3kleś osoby, \ Kuj awski Odpowiedział: • Teraz my tony otrzymal ,sllrową nagan~· I 
liciany długiem i krokami. Po przejściu k i ł k u n astu kroków klórych sobie póz~leJ p.rzypomnleć pana zniesiemy z powierzch ni zle. prz . nlell~nie na inne stanowisko. 

W pokoju dla więźniów poja. po korytarzu, Stefan Rydz usłyszał n e rno~!a , że .~uJ~wskl zamierza mi. ". Najdłuttj zatuymuje aią oskar. 
wia się jednocześnie wyznaczoDy z huk kilkIl strzałów i krzyk woźne, za$trzehc De.mbl~sklego. Os~zega~a l'o tych słowach sięgnął po re. tony nad ok rpselll swei praoy w • 
urzędu obrońca, adw. Drobniewski, go, te strzelają do kierownika. wię.c D~mbl~sklego, . mówiąc. ze wolwer odruchowo, raz lub dwa sekcji l-ej, któręj kierowoikiem 
który rozmawia jakiś czas z pod. Urzędnicy, którzy nadbiegli na ~~Ja;.skl Posl~łda , brtOn ~adlną. Dśe'!1 ' razy, nie celując specjalnie. Potem był Demb iński. Oskar ony twierdzi, 
sądnym, starając się wpłynąć na odgłos strzałów, zobaczyli Ku jaw- lOS 'ł' prz'irabzl Się ą włla omo Clą, opuś, ił gabinet i kazał wezwać po- że ówczesne stosunki z Dembiń-
niego, aby się uspokoił. skiego z rewolwerem w ręku, sto. pr~1 J.ą, ze Y 'pozosta a ch.~llę w heję. skim były tle. D~mbl ński go sl Y-

W chwilę potem zjawia się ko. Jącego przed drzwiami gabinetu kie !tablO~CIe, d~daJąc, ze wie, IZ . Ku· knnnwoł. 
mendant kordonu policyjnego i O. rownika i niedopuszc~ającego niko Ja~sk~ na me~o polUJe, ale mema Zaprzysiężenie Wogóle po~ sądn " U\l'a~a, te był 
skartooego zabierają na salę. go do siebie, ani do gabinetu, Skąd WYJŚCia, bo ~Ie m.o~e urzędować Rzykano W80y ~ powodu przekonall 

Z pokoju więźniów wprowadza dochodziły jęki. KUlawski prosił o stałe ,w aSYŚCie pohCJI. ~ tym mo- świadków. poliLyeznycb. Po napaści n3 Nowa-
go na salę czterech policjantów, wezwanie policji, gdy t -strzelał do ~encle. w d~z~lach gabme~u ukazał czyóa kiego, którrj b~ł świadkiem-
uzbrojonych w karabiny z nasadzo. Dembińskiego. Się .KuJawskl, ale cofną I Się coprę· Po odczytaniu aktu oskarżenia oskar tony otrzymywał listy z po-
nemi bagnetami. Kujawski jest bla. Woźny, kfóry poszedł zaalarmo dzeJ. . ,. sąd skompletował świadków i za- gró tkalDi. 
dy, niemal t6łty na twarzy, siania woć policję, po powrocie zastał sto ,W. dm~ 30 czerwca wozny WI- przysiągł wszystkich. ''IV dalszym ciqgn swego wyja. 
6ię.. . jącego przed gabinetem Kujawskie . drnskl, wl dz~~ wchodląc~g~ d? ga- Następnie Sqd zarządził przer' linielIi", oskartolly opowiada o 

Na ławie oskartonych siada o. go, który wymierzył do niego z re b!netu De'!1blOskle~o, KUj6w.sklego. ,:,"Q .do $' .11, gdy t na . t~ god~l nQ swojel cborobie i o związanych I 
ciętale, apatycznie. wolwer~ i zapytoł: .Czy wezwaŁ me .zauwazył u mego speCjalnego I oblecah przybyCie blegh psrcb)at· nią przetyeiach. ~d dło ~szego C7. ~. 

O godz. 945 wcbodzi sąd. Prze' pan policję? Woźny odpowi edtiał. ' SD pnds~doy cierpiał na płoca . Kil. 
wodniczący odczytuje akt oskarte- te wezwał. Wówczas Ku awski kakrotnle ~obiono mu odmQ w Ie-

~~'t:nik~~j;~s~Y:::~~/i9.T~~~~~~ opuścił rewolwer w dół. Katastrofa lotników amerykańskich we;: :a1~~~'t1 cbQ.oby - podsądny 
17 k I - Gr'ff' . M tt . d M' k' o rZ Tmy wał oZQSW nrlop]. Dornbió. 

retor oskarta go, it w dniu 27 czer U mewystrze- l ln .l a em ran!ll po . ms lem, ski robił mu z tego powodu wy· 
wea w gabinecie kierownika sek- I eł • 
cJ'i l wydział u finansowego-podat. onych. MOSKWA, 8.7 (pATI.-Lot- ni"'" potłuczeni Po udzieleniu mówki, twie rdząc, te . chce m ~ I) . ~, ' . . . zdrowyob ludzi. 
kowego maglstratu, będąc przyjęty Gdy przybył policiant, Kujawski nicy amerykań~cy MatŁem i Grif· I~ pom?cy I~kars!rie!, obal I?t W końcu 1931 r. pods. podal 
przez kierownika tej sekcji Vi cha· wyciągnął rękę z rewolwerem, m6- fin wskutek zepsucia mecba· mc:y wYlcchah poclągl~m z~· sie Da I,omisię łekars.ką. Dano m, 
rakterze petenta w związku ze wiąc: .Proszę mnie ares~tować" . numu slerowego musieli zmienić ska .do ~oskwy, gdZie oczekl' urlop, lecz nie na zasadzio chorO. 
z",,:olnieniem ~o ze słutby mieJ- Rewolwer naładowany był trzema ~t;runek .Iotu i polecieć ponad want są lutro rano, by płucnej. ale z racji rozstroJll 
skleJ, trzykrotnll~ strzelił do niego nabojami, ponadto w kieszeni Ku- linJą kolei ową Mińsk - Mosk~a. nerwowego. Oburzyło mnie to-
% rewolweru, trafioj"c go w klatkę jawskiego znaleziono 17 ładunków: W nocy. z 6 .na 7 b. m. I~tntcy ONDYN, 8.7 (PAT). - We- c ią~oie oskartony, - gdy t nwata. 
piersiową, przebijaJąt wąlrobę, wy- Pogotowie, wezwane do Henry. zmuszent byh o ~odz. 4·eJ nad dług otrzymanych tu wiadomo· łem to z. OOW' szyk.nl). Gdy sta. 
wołując wewnptrz~e krwaw' ranem do lądowanta ŚCI' lotnik Griffin l'est lekko ran- ~ , ~ .• ICnl~ ka Dembińskiego po zastr t yku, . ' . ralem się porozumieć z dr . . magt. '. • 
w nast'pstwie czego po dwu go~ Maszyna lest rozbita a lot· ny, MaUern zaś dość ciężko. J ł ~ przewiozło go do szpitala św. Ro.' strackim, Lopińsk,im, ten powie zla : 
dzinach nastąpiła śmierć Dembió: cha, gdzie po upływie dwu godzi n Psn nie jest choT\' na plooa-
likiego. zmarł. pan ' jesL .... arjatem·. W odpowiedll 

Szczegóły zabój­
stwa, ' 

Przed śmiercią oświadczył asp. spoJic1kowałem 'go, , 

Kujawski. w czynnościach I od. 
Żyznowskiemu, że postrzelił go I -z ' tego PIl,!odu ' zowiesz~n~ ()o 

Kujawski, urodzony 25 września dano S.1d d~scyplinorny. Uprzed. • 
Szczegóły zabójslwa są następIf' 1902 T., ukońcZył g mnazjum w Ku- oio ju= kierownik Dembiński po-

jące. KUlawski był zwolniony dy· tnie, następnie studjował na uniweT' stawił .. oiosek o ndarenie osk;&~ 
scyplinarnie z magistralu w dniu sytecie warszawskim i krakowsk m. 2on"go. Dembiński -ob ecywnt jed-
) maja 1932 r. Był on dawniej eta- W magistracie pracował od 8 mar. nn, it oskarżony otrzyma odpr.wtt 
towym pomocnikiem referenta sek. ca 1927 r, w charakterze pracowni- w wysokości 8·miesi~rz "p i pr.nsii. I 
cji \. Po zwolnieniu krytycznego ka dniówkowego w wydziale finan. WARSZA WA, a.vlI. (Tel. 
dnia Kujawski zgłosił się do stoją- sowo-podatkowym. a w styczniu wł. "Dz. LU, Dzi. a __ n~ 
cego n3 korytarzu w pobliżu gabi . 1928 r. mianowany zostal pomoc- og'o_one -., rok i .. 
netu kierownika wotnego, Kazirnie nikiem referenta. S~motot <lwu ~m:c'vch omerykańs" ich letnIkI."" Tto\~tlern J i Grifhn a, •• z,..tkich trz_1I ...... 
rza Wi1yn>kiego, n.ówląc lU li, że Kujawski cierpi na przewlekłą którzy wvbra H się nim w podrót dokoła Uli IiCmwej w li dni. cl/in.,ch .p_.acll, 100-" 
chce si~ Widzieć ~ kierowni . iem lchorobę dróg oddechowych i z tego __ c.,ch .ill. ...dal. ok .... 
lłkI:j&. Dowodu czesiO korzYstał z IIIV.OOW. .OWYIII •• r ......... 
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Dziś będzie t . ]ozański. 
Niemcy zapłacą 3 miljardy mare~ w bo~ach, amortyzowanych po 37 latach. 

lOZANNA, 8 lipca. (pAT.). - BERLIN, 8. 7. (Pat). WszY, tkie l muJe sic .od komen!al'ly, oclt~u '~cl t ~wa~ b~dą d~iś o .7-e! w,. wszyst-/ niemieckich kol~h polilyclnycb 
O godz. "-ej po pol. szefowie de· dzienniki podają dłu2sze ~oO\e~te· og/oue~la tekstu. poro~um' enta, Kle radJoslaCJe Dlemleckle % Lo· panuje przekonaDle, te mfuę/a ju~ 
legacyj 6 mocarstw zapras!lj~ch nia J Lozanny o osi~r;nlęclu po·o· względnie zapO",ledll."el mowy unny.. • btlpowrotnle epoka haraa6w I 
zebrali sle na kr6tkle posiedzenie, zumlenla. Wlękazoś~ pism wslrzy·_ kanclerza Papena, kt6r4 Iransmlto· J.k donOSI Biuro .ConU w odstkodowań. 
celem lałatwienla paru drobnych . ___________ _ 

szczeg6ł6w kOllcowelo układu. 
O godl. 6-eJ po poł. szefowie D ń.· dz· eń proce' a 

wSJYSlklch deleg.cyj zebrali się u rUR 1 ~U 
Mac Donalda. Na 9-tą wlecz6r zwo- • d ' fi tł 
!f~z:n~~ta~~nf~~:~H~publicznepo. przecIw mor erco s. p~ e era. 

Uroczfste końcowe posiedzenie ' - ' h f-' d 
~a~~e~~c~Od~~~j.le sle w sobOlę ZeznanIa trzec o Icerow o zamor owanym. 

LOZANNA, 8 lipca, (PAT.). _ . '. 
Struktura finansowa systemu defl· Kwadrans po 9-el pod silną es· - Nie. Nie wiem. znęca niu się Gettera nad areszlo-
nitywnie przyjętego dla zapłacenia kortą pollcj!~t6w z bagnetami na Nast~pnie zeznaje świadek kpI. wanymi ItgJon 'stami? 
przez Niemcy sumy Ilobalnej, przed karablnact. wprowadzają obydwu tandarmerji Slrusifiskl, kt6ry znał - Nic nie wiem. 
stawia się naslępująco: oskarlonych. aellera od r. 1910, słutył z nim - Czy świadek przypuszcza, te 

Niemcy składają bon6w na 3 W pewne! chwili tona Szmldta r3lem w Sokole. Może wydał o zarzut sutenerstwa stawiany Gelle· 
miljardy marek. Bony te b~dą mla- pOdaje mu chusteczkc obficie zmo· nim Jaknajlepszą oplnję. Jeś li by TOwi m6gł mleć rację bytu? 
ly kurs emisyjny 90 proc., opro- czoną wodą koloń ką, a odbiera jakie wady, lO chyba to, że był - Wykluclone. Znałem Gellera 
ceniowanie wynosi S proc., amor- drugą. kt6rą Szmidl ocierał twarz. zbyt gorliwy. bardzo dobrze I pod tym wzglę. 
tyzacja 1 proc. rocznie. Bony, k16- To samo robi jalcas elegancka ko· Prokuralor: - Czy !wladek nie dem nie c1~tą na nim żadne po· 
re nie będą uplasowane w ciągu bieta, podaje chusteczkę Sobiera· przypuszcza, że Geller poszedł do dejrzenia. Jeśli bYł nielubiany, to 
15 lal przepadaj,. Bony te mog~ jowl. Wermachtu dla korzyści osobIstych? dlatego, że był zbyt wielkim slut-
być wykupione najwcześnieJ po u· O godz. 9 mln. 30 wchodzi - Nie sądzę, bowiem dla pod. blslą. 
pływie 3 lat od da'Y ratyfikowania sąd. Sobieraj przez dłutszą chwi lę oficera koriyści le byłyby wi~cej Obrońca:-Czy wiadomo świad. 
układu 101lńsklego. Amortyzacja aled,1 z twarz, ukrytą w dłoniach, nit nikłe. kowl, że Oeller ze specjalnym ta-
Ich nastąpi po 37 lalach. a następnie bacznie przygląda się _ A c~ . świadek wie coś o ' len, tem wyławiał .szczypiorniak6w., 

LOZANNA 8 lipca. (PAT.). - śWiadkOń1, k.t6ryclt. person.ija bada Traktat lozański, kt6ry podpisany prlewodnic~cy. • ________________________ _ 

,ostanie w sobOlę, składa sl~ % na· Na ławach publiczno~cl klika 
atępuj,cych części : z aktu końco- kobiet eleganckO ubr. ~ ych. To ro­
wego oraz S aneksów: I) układu z dllna oskarlonych. Miedzy Inneml 
Niemcami, 2) przepls6w przejśclo- świadkami stawił sle lakie świadek 
wych dotyczących Niemiec, 3) re· sen. Michał Wyro tek. 
zolucjl w sprawie odszkodowań nie 
niemieckich (I. zw. odszkodowań Ze n nie k- Itan-
wschodnich), . ) rezolucji dot yczącej Z a up u 
przyszłej światowej konferencji go· tandarmerJI. 
spodlrczej. Jlko pierwszy !:Plnaje świadek 

LOZANNA, 8. 7. (PAT)- Kan · kjlpitan żandarmerii Meinblum, kt6. 
tlerz Papen oraz Herrlot przyjęli ry znał Oetlera od r. 1915, kiedy 
delegacje b. kombatant6w francus- to jeszcze zmarły slutył w kawa­
kich I niemieckich. Komunikat wy. lerjl, nastQpnle #Zeszedł do żan. 
dany o tych yrzyjeCiach podaje, że darmerjl, a POdCJ:85 kampanjl kl. 
Papen wyrazi nadzieje, te konfe· jowskiej był rełerent~m śledczym, 
rencja lozańska położy raz na za· a więc mimo pOdoficerskiego SIO­
wsze kres długiej niezgodzie fran· pnia zajmował oficerskie stanowi. 
cus~o·niem lecklej. Oświadczył on, sko. • 
te ogromna włCkszośł narodu nle- Swiadek wie, że niejednokrotnie 
lIli~ckleio rozumie. dobrze, że nowa wyst~powano przeciw zmarlemu za 
WOjna fra ncusko' nlemiecka nie mo· jego służbę w Wermachcie. Znaną 
głaby dał Innyc~ :ezultat6w, jak także była mu sprawa postrzelenIa 
tylko ru nę cywlhucJI. leglonlslv, kl6ry nazywał s i ę Koza. 
. LONDYN, 8. 7. (PAl) Na po· czenko I był nie jednokrotnie kara. 

'Iedzenlu ~zby Omln mln. Thomas ny za rabunek. Gdy Oetler sreu . 
p~wladoml ł zebranych o poroz~. lował KO!8cze nk~ i prowadził go 
mIeniu oslągnl~tem w Lotan nle. pod eskortą, aresdowan y pr6bował 
Odpowledzlaf mu przyw6dca opo· zbiec. Wted y lO CeUer w myśl o. 
zycjl Lansbury, stw lerdując, że bowlązu jących przepisow zrobił u. 
chwila ta może si ę stał początkiem ży lek z broni. 
nowej ery w hlstorjl naszej epoki. Prokur.torl ~ Czy śwlad~ k wie 

GENEWA, 8-7,- [P AT.)- "Jo- o %nęcanlu Się Oettera nad więź· 
l1nlal de Geneve ' ~ata przy- nlami. 
puszczenie, że Herriot otrz~al - Nie. Gelter był człowiekiem 
od Stan6w Zjedn oczonych I W. uczciwym, ale bardzo surowym, 
Erytanji doniosłe obielnice. Na- Nawet w sto uokach rodzinnych. 
leży PfZypuszcznć - pisze dzieu· Nie zn osi ł obok siebie żadnych 
nik - że Heniot oŁnymał od nadużył i miał lłrzez to dużo wro· 
Slan6w Zj~dnoczonych obietni- g6w. 
cę przyjęcia bon6w niemieckich Obroń,a: ~ 'Czy wiadomo świad· 
IIdyż w p~zeciwl/ym azie nie- kowl, t e referent śl ed , zy tandar· 
wiadomo byloby, dlaczego mu merji występował w czasie wojny 

Ofiary wszech§wiatowego kryzysu. 
~ , 

doprowadzając ich do niemieckie) 
poliłji politycznej. 

- Nic o tem nie wiem. 

Pułk. ' Wyrostek. 
Zkolal zeznale św. sen. dr. Mi· 

obał Wyrostek. W czasie slotby le. 
g ionowej Getlera nie znał, bowiem. 
dzielila ich rótni ea szany, poznał 
go dopiero w roku 1928 t jako 
prez@a Związku legionistów spot­
kał Ilq Z jego kandydatnrą do za· 
rządo Związko . 

Wtedy to włałnle Gettorowl za.­
rzocanO sło?bQ w Wermaohcie, ale 
zanut ten był nie istotny. 

N88~pni8 , .. Iadkowi wiadomo, 
te bvł n,w@~ Iwołaol s peoj ałny 
,,4 kole,teóskł, kt6rf al, aallll za· 
notami stawianeml Getterowl. Sąd 
ten 'IIydR! wyrok nIe dy,kwalifiku· 
jąoy Geltera. 

A jriii n8wet doprowadzał.Szozy. 
płorniaków· do POll~i, to bJł pne,­
olet tylko podo[ioerem, który wy­
pełnia! polecenia a"roh zwierz ch· 
ników. 

Po śwlad ku sen. Wyrostka 26' 
znaj_ rotmistn kawalerji Bobrow­
niold, tlll ry znal Gett~ra od r~k o 
1916 i uwda 1.e c łowlek ten mLa! 
specjalny talent zruania lobie III­
dzi. 

Gdy hiad"k wróoił ze 81"'1' 
ploroy spotk ał siEl w WarszaWI6 
116 zJa nieIU . te Getter jest pogrom­
Cli l@g jollistów., S'lJiadek lIie .wie. 
n,-I w to. 

Obrol\ca: C~y Qwat!\ pau, ae 
pietno pogromcy (egio olątów mote 
być dane bę~ p odstłwole1 

SWl8dell: Bobrownirl;ł nie mo~e 
Da to odpow led .ieĆ l;on~retDie, w/e 
nątomias t., Ze W swoim c~as l e w 
kOlJl end~ie PQW. wys)1oiQto wDlo­
sek, by Geltere. j~ kQ tegn, którr 
tępi lel!jomątów, ~gładzoQo ale 
wniosek te ll upadł,' nie miał bo­
wiem dostatecznyoh podstaw. 

Osławiony Getter. 
w tej ohwiH adw. }łotwokl O· 

stro\\'ski prosi o odozytanie ewen, 
toalnie załąozenie do akt spra wy 
~słątki p. t .• Z. kratami wiQzieJ! f 
rl ru tami nbozów·, w klÓre) o Get­
terze pisze się . osławiony Gelter". 

N a ten temat miQd.y obrpó­
rą II prokuratorem wywiązuie alę 
dlut.8z& dY8kuslll, w rezultaole d.· 
cyzi~ 00 do zal ączenia tsłątki prze. 

zależy na olrHmaniu tych pa· z bron ią , 
pier6w. Od W. Brytanjl olrzy- Swladek odpowiada, te kon-
maI zape'lVl1e Herriot opr6cz 0- kretnie nie w' e o lem. 

I I wo do cząc y postana\\ia ogłosić po 
Demonstracyjny pochód bezrobotnych DS" "'ulicach Brukseli. Transpa· , r'znaniach jwladka Bobrownicki& 

reni na czele pochodu głosi : .Gwardja głodująca tąd a pracy·. go i zarządza przerwQ. bielnicy wsp6lne!to fronlu wo- Obroiic~; - Swiadek powie­
bec Stan6w Zjednoczonych in- dział, że Gelter tępi ł nad ut ycia ? 
De koncesie polityc.zne, lo też Prosz~ paM o wyjęc i e aktu z kt6-
Heniot odjetdża, z Lozanny z rego wynika, że Oetler oskarżony 
poważnym sukcesem politycz- był o szmu,.: iel słonin y. 
nym, IIdyż kiedy przybywa! do Swiadek podobne fakty przy po· 
Lozanny miał przeciwko sobie mina sobie, ale czy robił to Gel· 
wsp6lny front niemiecko-angiel- ter, lego /lie wie. 
sko-wloski a opuszcza Lozannę - A c~y świadek wie, te Get· 
'dąc ręka w rękę z Anglj'l. ter tropił I gjonist~w? 

Godzina radjowa dla marynarzy. 
Szczęśliwy pomysł stacji nadawczej 

w Barcelonie. 
Stacja ~adłowa w Barcelonie jak ,tany rybacy, specjalnie 

wprowadz.lla piękną inowaclęj przybyli z IIlębokiej prowincji 
kl6ra. o1;l,udz.!l.a lach wy t w ca e do 13arce'lony przemawiają do 

W t łód ki 
HiszjlaplL ' . swych syn6w, pływających 

Ys AP Z ego · hakatysty Co wl'ec~r po skończeniu dalekich mor2;ach. 
~ • • programu rad)owello, następuje Co noc rozlella się gloą spea-

na zJeźdzle studenckim w Lipsku. !todzina, w cz,llsie kt6rej mikro- kera z Barcelonv: 
fon sta'ćji ' n,adawczej W' Barcelo- -: Hallo, hallo, zaczyna $ię 

LIPSK, 8.7 (PAT). - Odby, \Walter Glinzel, obywatel polski, nie poŚwiotCft się pięknemu celo- godzlDa marvnarzy 'na pelPem 
wający aię w Liplku pod egid .. rodlm z Łodzi, nawołujĄC zllro- wi. Rodziny marynar:&y, którzy morzu ... Baczność, marynarz En­
władz państwowych i komunal- madzonych do en.rllkznej pracy znajduj" aU; właśnie z okrętami rico eaiola na okręcie "MOI!lryt". 
nych pierwszy zjazd przedszko- i wy,Uk6w dla niemczyzny w o ' IIdzi" na pcłJ1eJII morzu, mOlI .. Pański ojciec będzie do pana 
laniowy młodzieży akademickiej, środkach zagranicznych, Jecm. przemawiać do twych bliskich, m6wił ..... 
• kupionej w og61nym związku z uchwał zjudu jelt ujedno.taj- opowiadać im w ci .. llu paru mi- A ,?otem rozlega się starczy I 

popq:ez fale Qterq o dzieciach, 
drobllych kłopotąch i sprawach 
domowych. 

W ojna gazowa przeciw 
szkodnikom leśnym, 

.tudenl6w niemieckich z zallra- nienie metod i prollramu pracy Dut o tam.c:o alę dzieie w domu. głos. Illeco drżący ze wzrusze.­
nicy, zgromadził w gmachu uni- po Iin;i w.kum polityki mniej- Na wlI1Yltkicb atatkach hin- nIIJ ' 1I105, co opowiada nowinki Wojna, ale - nie przeciwko lu 
wersytelu przedstawicieli mniej- szokiowej TaĄdu Rzazy oru pailakich IDIry1UIrze zbieraj .. Ilę ~ domu .i 1?~osi swello chlopca, d~iom.. . Na zdjęciu powyt~zen 
szości niemieckiej niemal ze wyszkolenie nowych kadr ma- o oZII8Czonej ,odamle przy glo- zeby nalbhzny urlop spędził ko- WIdZimy samolal, . szybu lący na" 
w.zy~<;h krai6-..: Europy, m. i. domych celu działaczy pubUc:z' ~ch by lłychać wieki od ni~.cznie w domu i źeby w naj- lasem sosnowy,!! I wypuszcza j ący 
rowmez I z Poliki. nych. IWOICh. blizszym porcie spylał o paczkę. gaz, klóry zabIJa. szkodniki leśne 

W obecności rektora Lilta Na/'Uczlliel reprezentowana by- A w kniu. na lĄdzie nietylko A potem: Hallo hallo ma- Takie nowoczesne melody walki ' 
przem6wienie WYllłosił ref.arent la m odzież, pochodząca z Po'- rodziny sluchaią tej niezwyklej rynarzu K, n~' paro~cu Biibao" pasorzytami slosowane są obecni. 
pruowy zw!azku i gl6wny pro- ski, która w duiej liczbie atud- godziny. Radjosłuchacz.. hisz- żona chce z panem m6~ićl" ' na szeroką skalę \V zachodniej 
...... wszllklch DOCZyneli, juie na wazacbnic:ach lU.,zy. pańscv przyslucbuia • Itm... I młoda Hiszpanka opowiatła EuropiI'. 
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Banda "Tasiemkiu przed sądem. ;~:a,K~~I:!!:re:~~n~s~a~ 
Trzei oskarżeni, przyznaią si'ą d:o winy, !f~~~~l~n~~~~~.;:a~i:a~s~rż~~ 

Dzisiejszy dz:ień procesu Ta­
&iemki i towarzyszy rozpoczął 
się od sensacji. Oskarżeni Ja­
niak, Marlyóski, Steinworl przy­
'mali s.ię do winy. 

- • Wymiar kary względem o-
skiemi, a naszycI. Karpińskich sam częściowo się przyznał, te nie z Ktrcelaka nie są niewi- skartonego Siemiątkowskiego -
i Sleinworlów z Al Caponem. wiedz:iał o zabijaniu budek, za- niątka. Zyjll przecie1 tam lIłów- "Tasiemki" powinien wziąć pod 

siadał w dintojrach, przyznał się, nie z: rzeczy kradzionych. Banda uwagę, jako okoliczności obcill' 
Definicja bandy. te władz:e partyjne wyrzucały bardzie; szantatowała tych, któ- żajllce. jego wysokie stanowisko, 

Janiak oświadczył. Przyznaję 
się do winy i żałuję te!!o, co 
-zrobHem. O składz:ie bandy nic 

mu nawet zbytnill tolerancję rzy mieli jakieś winy, bo wie- wpływy któremi mógł zapobiec: 
Ustawoda~two Dodaje deIi- w stosunku do członków. działa, że nie poskarżą się po- temu, co się dz:iało. ' 

nie wiem. 
Oskarżony Karpiński (Leon): 

Przyznaję się do winy, ale to nie 
była banda, tylko nas.. ~OIłz\lj 
pracy. 

Oskar:tony Steinworf: przy­
tnaję się, że byłem pośredni­
kiem, ale sam nie wymuszałem. 
Nie mogę więcej Wysoki Sądz:ie 
nic powiedzieć, bo jestem w trud­

' nej sytuacji. 

nicję bandy. Prol. Tagancew 0- Tasiemka pozwalał hnlać na licji. Rozumiem ból całego sze-' Okolicznością łagodz:ącą jest 
kreśla bandę, ip.ko stowarzysze- Kercelaku. Straganiarze i prze- regu poszkpdowanych, pani Bur- jego przeszłość i to, że nie zaw. 
nie osób, które porozum,iały się kupnie nie poddawali aię bandzie sztynowej, której mąt znajduie sze czerpał korzTści materialne, 
ze sobą dla czynów występnych i zlikwidowaliby ją szybko, gdy- się w szpitału dla obląkanych, a czasami . nie wiedział nawet 
rozmaitego rodz:aju. Istota bandy by za bandą nie stał Tasiemka. p. Freitaga, którego ojciec umarł, o tern, co Się dz:il<ło. Nie znęcał 
polega na jej trwałym chllrakte- I tu streszcza się odpowiedział- ale nie nalety ,zapom,inac o tern, się tak nad poszkodowanT!ni, 
rze. Uczestnicy uprawiają stały ność moralna oskarżonego Sie- te Bursztyn chory ·był lIa para- ja:k Karpiński, Steinworf i Ja-
proceder i przytem potrzebna miątkowskiego. liż postępowy, a Freitag na raka ruak. 
jest wspólna z!!oda każdego Rola innych oskar:tonych i że przemoc bandy przyspie- W stosunku do tych trzech 
z członków. przedstawia się indywidualnie. szyła tylko ich katastrolę. Mimo ostatnich wnoszę o surowy wy. 

Banda którą tutaj sądz:imy, . Nie ulega watpliwości, że po- to poszkodowani cierpieli, oskar- miar kary, gdyż z temi metoda-
przeszła ~It w stadjum wyko- szkodowanym działa się krzyw- żeni powinni ponieść surowlI mi trzeba raz na zawsze zerwać 
nawcze. Nie łudzę się, że była da. Przemawiał przez nich ból, karę. i je potępić. W stosunku do 
ona '!Enacznie liczniejsza, niź , ci' l choć nieco przejaskrawiony w ze- Cidlióski był aktywnym człon- Jackowskiego i Osmańskiego 0-

Tajemnic.ze wyznanie. którzy siedzą na ławie oskarżo- znaniach. kiem bandy, jak to zeznali świad- kolicznościami obciążającemi jest 
nych. Przewód sądowy ustalił, N' .. . tk kowie. Równiet stwierdzona jest to, że są to złodzieje i prze. 

lidybym tego nie rbblł, padł- że przywódcą bvł osk. Siemią!- te są nleWlnlą a. wina Bocheóskieg~ Osmańskie- stępcy już karani. 
bym OlIarII. kowski. Oskartony "TasiemJr- " ie zapominam, że przekup- go, Jakubczaka, Jackowskiel!o. ---

Powód cywilny Littal\er prosi • 
Katastrofa w Cherhourgu. 

o dołączenie do sprawy bro­
szury Romualda Minkiewicza 
z 1928 roku o "Tasiemce, dyk· 
tatorze Kercelaka i jego ban­
dz:ie". 

Prokurator protestuje prze­
ciwko temu, uważając, że była 
to rozgrywka partyjna, nie ma­
jąca nic wspólnego ze sprawą. 
Wobec tego sąd odrzuca wnio-

Wstrząsająca~ tragedia na dnie oceanu. 
Odnalezienie miejsca za'onięcia łodzi podwodnej "Promethee". 

Polski torpedowiec "Burza" śpieszy na ratunek. 
sek obrońcy Littauera. Mome"t katastrofy. na falach około godziQY, p6kl nie 

Obroijca Tasiemki, adw. Gut- Jedna z najbardziej n o wocz~snycb nadjechał szkuner rybacki. Tonący, 
man proponuje dołączenie do jednostek bojowych francaskie! ma wymachując rękami, wzywali ratun­
aktów sprawy numerów dzien- ryna rki ' woi ennej, lódź podwodn'a ku. Trzech wyciągnięto zupełnie 
n~ka "Walka", "! których Ta- jak to dnnosiliśmy • Promet~ee " nieprzytomnych. Rybacy zastosowali 
slemka zrzeka SIę mandatu ra- zatonęlK wczora j podozas ĆWiczeń masaże i sztuczne oddychanie. 0-
dzieckiego. I to sąd odrzuca. opodal portu Ch erbnnrga, pociąga- caionych odwieziono do Cherbour­
Przewód na tem ukończono. Za- jąo za sobą w otchłań morską 60l ga. 
czyna przemawiać prokurator osoby. Szczegóły tei wstrząsającej 'Powody zatonięcia 
Kawczak. ka tastro!y 8ą następujące. ,: nieznane. 

. Ł.ó~ź .Prometbee·· w!plyd~la o Liczba ofiar katastrofy nie jest 
Prokurator oskarża. godZlDle B rano na _ pelne morzę, dotychczas ściśle ustalona, Prawdo-

Ś by dokona e prób po g:mn~wl\YQIt 'podobnie zginęło 63 albo 64 oso-
- wiadek Benjamin Fuks poprawkach. w ur~ą~1.eDlu. Na po, by w tej liczbie jeden intynier ma­

powiedz:iał na _ przewodzie zna- kładzie znajdowało Się: IQ o!lceró.W" rynarki. trzech tecbnik6w, jedenastu 
mienne słowa: Na Kercelaku ży- 47 maryn.arzy. Oral. 25 ~aób oJWll. robotnlk6w arsen ału morskiego w 
to nam się l!orzej, niż wam ~ych. BJ.h to tntJOIerow.'e, t~chnlc~ Cherbourgu, jeden z inżynier6w fir­
w więzieniu. Zdawaćby się mo- l robotUloy ~e 8t~C1:U1 lfoJs~oweł my ,Schneider", szef montażu tejte 
lIło, że te słowa to przesada i fIrmy .Sohnelder l Brenzot .. O firmy, trzech robotnik6w i elektro-
teatralność, ale po wysłuchaniu godz. ~2 w połnrlme. łó dź. znaJdo- technik. ' 
wszystkich świadków i ich skarg wała Się w .odległo śol 7 mIl mor: Powody zatonięcia łodzi są nie­
widz:imy, że w słowach tych sklch. na pÓłnoo .od przylądka 'Le!I. zrozumiałe. W historji marynarki 
niema przesady. Żałować trzeba Między gorl Z lOą 1 a ~ \ nastąpiła wojennej nie notowano pOdobnego 
tylko, :l:e tak późno zlikwido- katastrofa .. Osoby w .ltc!b l~ II> , wypaliku , by w ciągu kitl{u sekund 
wano tę bandę. Nie należy wpro- znaJdu ~ąceslęn8pokhdzleło~Z1 pOd: tak wielka je\lnostka bojowa mogła 
wadzać elementów politycznych wodnel pocz~ły. nagle, ze, ł6dz zatonąć W wydanym dziś komuni­
do tej sprawy. szyblto pogrąz\l ~Ię w morzu: K.o·, k8J:ie ministerst",a marynark~ niema 

To jednak, co robiła banda, mendant por~czmk marynarki <;ou- zupełnie mowy. o przyczynach ka-
była rozbojem. spel: de Mesml ~sły~zał ktzr~I, do- tastroty. jak się oKazuje, towarzy-

Jeżeli ten rozbój popełniano latuląc~ z o.ddzla,łu maszynow;go, szący łodzi pody.(odJ1ej 'tqrpedo,wiec 
pod bokiem komisariatu, jeżeli JE;cz n!e. zdązył '. nawet zapytac co znajdowal się w takiej odległości , 
nawet poszczególni funkcjona- Się ,dZiele. W Ciągu kilku 'Sekund że z pokładu nic nie duważono. 
riusze policji bratali się z prze- ł6dz zmkła pod .wodą. Z pośr6d l S- , W Cherbourgu panuje straszne 

przygnębienie. Jeszcze wczoraj wie­
czorem oraz w ciągu nocy przyby­
ły do miasta rodziny ofiar kata­
strofy. Na merostwie wywieszono 
chorągiew żałobn/l. Gmach zarządu 
marynarKi wojennej jest oblegany 
przez kobiety i dzieci, Oficerowie 
starają się uspokoić zrozpaczony 
tłum . jednakże niema nadziei, by 
ktokolwiek z zaJogl był jeszcze u­
ratowany, gdyż w chwili zatonięcia 
6 otwor6w pokładowych było ot­
wartych. 

,I 

Akcla ratunkowa. 
Na wieść o katastrofie minister 

marynarki Legues lJalychmiast wy­
jechał specjalnym pociągiem z Pa­
ryża do Cherbourga. Zarząd portu 
wojennego wysłał na poszukiwania 
liczne patrolowce, łodzie ayiso hy­
droplanyoraz jeden balon na uwię­
zi. jednakże wszelkie wysiłki, zmie­
rzające do ustalenia miejsca kata­
strofy spełzły na niczem. Ł6dź 
znajduje się prawdopodobnie na 
głębokości 50 metr6w. 

Ocalony komendant łodzi znaj­
duje się w szpitalu wraz z trzema 
innemi osobami. Wczoraj wieczorem 
z lożył wyczerpujące sprawozdanie. 
Według komendanta zatonięcie ło­
dzi jest zupełn ie niezrozum iałe. 0-

soby znajdujące się na pokładzJł 
odniosły nagle wrafenie, że trac, 
grunt pod nogam I. Nikt nie zdątyl 
się nawet zorjentować co zaszł~ 
gdyż wszystkich zalała woda. 

Przez całą noc ubiegłą praco· 
wano przy §wietle reflektorów. Pra· 
cami kierował admirał Maloyoy. W 
miejscu katastrofy prąd morski jest 
niezwykle gwałtowny, co jeszae 
bardziej utrudnia poszukiwania. 

PARY:2:, ~ lipca. (PAT.). - Pol. 
ski kontrtorpedowiec ,Burz:a" wy. 
ruszył na pełne morze celem wzię­
cia udziału w akcji ratowniczej ło­
dzi podwodnej .Promethee". Usta­
lenie miejsca zatonięcia łodzi usta. 
lił pływak telefoniczny, pożyczony 
przez załogę łodzi w chwili kata. 
strofy. Ł6dź leży na głębokości 7S 
mtr. Pływak ten przytwierdzony do 
końca kabla długości 160 mtr. o· 
derwat się od łodzi natych miast po 
zanurzeniu. 

W porcfe Cherbourga i w pre­
fakturze morskiej gromadzą się ro· 
dziny i przyjaciele ofiar, wyczeku. 
jący z ogromnym niepokojem wia. 
domości . 

CHERBOURG, 8 lipca. (pAT.). 

stępcami, to nie wolno nam os6b, kt6re znajdowały Się na po- • 
w żadnym razie tego uogólniać . kładzie wir wody pochł<?nął 8 ~s6b: ________ ~ __________ ..... --------
Nie wolno nam porównać na- Pozostałe 7, w tel IIcz.ble kapitan I 
szych stosunków z amerykań- Intynier firmy Schnei4er unosiły się 

Odnaleziono I ustalono mieJ­
sce, w ktdrem znaJdUJe 51, 
zatopiona łddt podwodna "Pro 
methee". ZnaJduJe slll ona w 
niewielkieJ odległołcl od przy­
IlIdka Levl w kierunku pdł­
nocnym. Morze ma wtem 
mieJscu 75 mtr. głllbokołcl. Z 
zatopioneJ łodzI wydobywa 
Slll powietrze. 

................. 
Król belgijski o polskich 

. robotnikach. 
Najlepsi pracownicy z pośród wszystkich 

obC:0krajowców. 
KróJ belgijski, rozmawiając przed dyplomatycznego przed dwoma la­

kilku dniami z żoną posła polskie- ty podczas składania mu życzeń 
go w Brukseli, p. jackowskiego, przez posła R. P. z powodu stu­
poruszył sprawę robotnik6w pol- lecia niepodległości Belgji. Należy 
skiCb, zatrudnionych w Belgii. Kr61 podkreślić, że r6wnież kr610wa bel­
wyrażał się z n'ajwyzszem uznaniem gijska i minister pracy i opieki spo 
o zaletach naszych robotnik6w, łecznej, p. Heymans, wielokrotnie 
kt6rl'ch obserwuje często podczas podkreślali zalety polskich robot­
odwiedzin swych kopalń i zakla- nik6w. 
d6w przemysłowych. Wobec tego, że robotnicy. pol-

Król Albert I podkreślił w roz- scy są bezwzględnie najlepszymi ro­
,nowie z p. rńini strQwą jackowską botnikami z pośród wszystkich ob­
zachowanie się i wsp6łtycie robo- cokrajowców pracującvclt w Belgii, 
lników polskich w warunkach- nor- w tamtejszych sferach miarodaj­
mainych, jak r6wnież w wypadkach nych panuje opinja. że należaioby 
jakiegoś nieszczęScia. Zwiedzaj~c z biegiem czasu zastąpić wydala­
parokrotnie kopalnie bezpośredmo' nych dziś obcokrajowc6w tylko 
po kataslrofie, kr61 miał możność Polakami. Nastr6j ten mote mieć 
jak m6wił, przekonać się o god- pewne znaczenie dla dalszej emi­
Ilości i harcie robotnik6w polskich. gracji robolnii<6w polskich do Bel­
W końcu rozmowy kr61 zaznaczył, gii. Ciekawem jest, że nawet mi­
że robotnicy polscy są .dobrze mo obecnego kryzysu, zdarzają się 
wychowani i bardzo rycerscy". wypadki, że kopalnie belg jskie na 

Powyższa opinja kr61a belgij- powstałe wakansy anj!atują Pola­
skiego jest poniekąd powt6rzeniem k6w. I tak w jednej z kopałń Lim­
wyrazów uznania dla robotmka burskich zaangażowano niedawno 
polskiego, jakie król Albert I wy- kilkudziesięciu robotników pol­
.owledział w obecności korousu skich. 

Rzemiosło szewskie zabiega 
'. O. dostawy dla armji. 

Interwencja Związku Izb Rzemieślniczych. 
Jak dotychczas polskie rze­

miosło szewskie nie olrzymywa-

S. p. Józef Weyssen­
hoff! 

Jeden z najwybitniejszych przed· 
sta wicieli lit era tury polSkiej Józef 
Weyssenhoff. którego po.do~iznę 

podajemy na naszen: zdjęCIU, 
orzeszedł do wieczności. 

ło zam6wień rządowych, albo- --~CIGI "O ••• 
wiem przy wyrobie fi. p. but6w ~'. .. 
dla wojska potrzebne są spec- W ŁODZI. 
jalne maszyny, zbyt kosztowne Dziś na torze w Rudzie Pabja-
jak na środki materjalne poje- ni~kiej odbędą się gonitwy nast. 
dyńczych ~łaści~i~li warsztatów. pUjące : 

W wlęks~osct wy~adków, I. Nagroda 1300 zł. Płoty. Dy-
zwłaszcza w cIągu ostatnich lat, slans 2800 mtr. 1) Skrobonogi, 2) 
buty dla wojska dostarczane są Cherie 
przez fab:vki es~ońskie. \ 2. Nagroda 2100 zł. Dystan' 

. Ob~cDle ZWlą~ek Izb ~e- 2100 mtr. 1) Bohun ff, Z) Gralath. 
mleślmczych podJął starania. u 3. Nagroda 1500 zł. Dystans 
wła~z centralnych ~ W~rszawle! 1600 mtr. 1) Irrtum, 2) Jataka, 3) 
w kierunku przydzlelarua .CZęŚCI Gargaron. 
zam6wień rządow~ch kraJowym , '4. Nagroda 1000 zł. Przeszko­
warsztatom sze.wskun.. dy. Dystans 3000 mtr. 1) Giaur, Z) 

Wedl~ .proJektu z~lą~ku - jagienka, 3) Co mi dasz, 4) Rami 
rzą~ d:r-Je1iłby !,~mówle!1la .na ff 5) Zygfryd 6) Pernilee, 7) Mao 
dw.e równe CZę~CI, powIerzaJąc 'go ' 
wykonanie jednej z nich dotych- ren 5 . . Nagroda 1300 zł. Dysten. 
czasowy,m d~stawcom, ~ru,ą z.aś 1300 mtr. 1) Persona Grata, 2} 
- rzemleś~rukom polskun, ? ąe Dżonka, 3) Bohater ff, 4) Reeleg, 
będą mol!h wykonać zamÓWlenta 6. Nagroda 1300 zł. Dystant 
po cenach! ustalonych ~ .dotych- 2100 mtr. 1) Dyngus, 2) Adam, 3l 
czasowymI. d?sta~caml. t .wyko: As Coeur 4) Dygnitarz, 5) Colom. 
nać zamów.erua teJ same, ,akośc. b' a ' 
co obuwie z fabryk estot'lskich. In 7) Nagrodo '300 zł, Dystant 
_ okolo 1300 mir. 1) Droga, 2) Stera 

blume. 3) Dvngus, 4) Cinia, 5) No 
stromo, 6) Harriman. 7) Jaguarlt& 

8. Nagroda 1800 zł. ~IIII 
1600 mir. l) Figiel, 2) Rawa. 3) 
Litka, 4} Da&rPata II. 

Pamiętajcie 

o uajbiedniej8ZYch. 
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Wojna jakiej jeszcze nie było. INA TE CIEZKIE CZASY. 

Flota powietrzna Anglji w walce 
z mieszkańcami Marsa. 

Efektowne zakończenie manewrów lotniczyc~ Wi~lkiej Btyłanji. 
I 

"' ••• kil ... "_1 a& lOri. qc~ dokGla bomb, na 'ICZ~ .... tysIęcy t6p w nIespełna 7 mInut nych mIeszkańców nieznAnegO ~wla· 
.,. ...... I.l.kl.a. •• ~.",6" 101· nllSzkoclllwycll. I rozwlJa,_ olbrlYml~ srtbkoU 250 11 na naszą kUlę zlemsf(~ l śledzi· 
alOlYu odb,lo sI. a. folal... PowIetrze pruj~ potętne mil Inglei kich na godllnę. Apara. tny z ty'l"em !alntere5(lw6nlem 
H •• do. ~ Lo.d, .. ,,! ".,..laI. ty le 511 ostalolem słowem techniki walkę, Jaką rOLgrywaj~ w powie· 
:~I:I:!!T!:~i.~:: ~:::!dI;'PIo trlnl .. ,t.wet d. prll •• tln/I bojowej w powietrzu, Jaką mote trzu ,nleznaneml Iś otaml, zletn-

• . tołnllrzy. za'reprezentowlt an~lelskl korpus scy rycerze przestworzy. Atak koli-
I . Pod %naklem wlelklchd n,espo- /IIa pok/adzle bojoweJ lednostkl lotnicxy. W pare mlnul potem no- czy się klęską Marsyjcrtków. któ· 

dZlanek rozpoczął ~ ę oroczny ~ V',kers VIrgInia. znajdu e sIę 22 wa sensacja: 250 tysięcy par oczu rzy zestrzeleni opadaJI! na lotnIsko. 
pOkMaz lolnlcxy ARnRI"I' Al Po cea zolnlerry I zapas ben7Vny na 8 go- śledzI I zapartym oddechem Manewry lotnicze uzupełniaj, 

anewry • oya r r -, zkolei ponown' e d ykl g o 
korpusu lotniczego l1a Olbrzymlem dzln lotu. Na tych . samych masxy· Itlk mllllkllflc6w ... Mllr'l ' I . reszc~ em r -
lotn Isku w HendOn kt6re posiada nach cictklego kalibru dokonano w nil ziemI. zy przejmujące akrobaCje na apa-
trybuny na pOll1ieSzczenle 250 ty. roku 1929, gdy promień rewolucji i o~ronę powietrzn~ pneciw po' rac~e .0 nIesamowitej nazwie. Ter-
'iccy Widzów ogarn,t Kabul, transportu europef· tworom z tajemniczej planety. Na ror . • 

Pogoda Idealna. Na trasIe dl u- sklei ludno~cł z terenów bojowych. nleboskloni~ pojawIają się jakieś . • Terror broni mIeszkańców 
go~ci kilku mil, <!zlesląt~i pamlo· a pMnlej te slme apar~ty utyte niesamowite postacie bryłowate; ZIemi 'przed atakiem l>ot~vor6w z 
t6w' biwakuje pod namINamI armIa zostały do przetransportowania olbrzvmy. przypomina ące jednak ~arsa I na~tępnle PRldUkUh wspa· 
dzie·nnlkarzy. filmowcy I... policja. wojsk angIelskich ! Egiptu do Je- kształtamI postać cuowleka. nlałe .loopln.III', .'11 któryc . 4mlerć 
Na trybunl!cll rozollmy I ni wyspę Cypr, w cu· Wibrują w powietrzu. na wyso. zaglĄda lotnikOWI co chWila w o-

sIę plml~tnycb ząburzeli w roku k ŚC · 2 t ' t ó 'emi czy. 
250 tysięcy wldz6w. 1929. o I ySlęcy me r w. a za ni Końcxy sIę jednak demonstracja 

W loty królewskiej. obok przed· 
stawlcieli p8nul~ce20 domu anglel · 
skiego dyplomaci i attach6 wojsko· 
wi ze wsrtstklch kraJ6w świata. 
Polska reprezen l owlną jest prlu 
naszego ambasadora p. K. Skir· 
munta. 

nadciąl!a eskadra lotnicza w ce- b dk ( . f I . 13 ~ , 
Następnie zkolel atak lotnIcxy lu zbombardowania niesamowitych ez wypa ·u pomImo era neJ ·.,1 

eskadry liparatów .Hawkert Hart" przubyszów z Innego śwIata. i 13 nU\TIerów w programie poka· 
T zu lotniczego) I ambulanse, które 

Illlleplzych 1It11owych led no- Marsyjcrtcy, wędruj,cy W prze- stofą w pogotowiu rzę!lem za try. 
stęk, stwon:ach, to bunami. pozostaią bez zajęcia . 

utywanych do bornbardow~nla za olbrzymIe olIlony Następują 
dnIa, pneciw r6wnle potrtnym \lo· o Kntallach ludzkich. ale co za wio Iwolucie ze spadochronami. 
jowym jednostkom Hawker Fury. dowlsko dla widzów ziemskich. Lotnictwo reprezentują .asy· 

lotnIcze: szereg komandor6w I lot· 
nlczych wicemarszalków. AdmIra-

które wzbijają sIę na wysokaś4 15 Mamy przedsmak ataku potwor· Raz po ru odrywa się z szybują-
cej eskadry lotniczej, mały, czerwo­
ny puncik. licję I not~. nazwIska tak glośn\!. I I 

~~~i~~~a/:lIIcoe. B~fwną mozaikę Automaty papierosow 
udzielni ksllltltl Indylscy. W hot elach na dworcach i w sklepach. 

wraz ,swem' egzotyczneml mało Jut w ci:ul" najwltszych mie- st~lowała a~tomatów, współdzi~-
tonkamI. sięcy zainstalowane będą 'II( po- łaląc jedyrue przy zakładanIU 

W palących promIeniach słońca c:tekalniach hotelowych dwor· automató~. przez poszczególne 
błyszczą kadłuby maszyn. cowych t W pOSZCfel!61nvch skle- sklepy. W tyoh y.rypadkll:ch a';l-

OIośnlkl daj \ znak do Itartu. pacli % wyrobamI tyłolllowemi tomaty byłyby. czynne ledY!l~e 
Eskadra wojskowych samo lo· automaty papierosowe. w P?rz". llocnel' wys.uw:anoby le 

ł6w do bombardowania stolicy lnowacja tĄ ma na celu umo- bOWlel1l IUŻ po z~kntęcllI sklep~. 
wzbija sIę długim sznurem na nie· tJiwlenie nabywania papieros6w Aulo~aty zawIerać ~ęqą me 
przesłoni~te najdrobniejszą chmurką r6wniet i w porze nocn!!j, jak wszystkie W~oby . p.apui!r\)sowe, 
niebo. Moment napl(cll, aparaly dotąd bowiem przez cały Ilerell lecz tylko naJbardzle\ popularne. 
Vlckers, VirginIa. wyposatone w godzin na dobę nabycie papie- 6 .II1II 
bomby do bombardowania nocą rOlów jest wOllóle uniemoż~­
stolicy nieprzyjlcielskiello kraju. roz- wione. 
poczynalą dzieło zniszczenia: na Aby nie zachodziły obawy, 
lasnem tle niebios ploną ognIste iż przez zainstalowanie automa­
'wiatła. t6w papierosowych poniosło slra-

Nad głowami warczą śm Igła, a ty kupiecIwo - dyrekcja mono­
powietrze przeszywa huk padaj,. polu tytoniowello nie będzie in-

Pal i żądaj tylko gil,.:y 

"LUKSUSOWE" 
w~tw6r.i . ŚWIĄTOWIp" 

LODŻ, ul. Cegielniana 8, 
,el. 1 ~4· D. 

Ta lotnik zlatujący w spado­
chronie. I w chwilę potem rozwIja 
się nad punkcikiem - głową, jak­
by olbrzymia parasolka z cienkie· 
mi sznurkami, u węzła których wio 
si zlatlljący na ziemię bezpiecznie 
lotnik. 

Pokaz lotniczy koli"ą brawu· 
rowe 

loty W geom~t~cznych tlglh 
rllch; 

ąrmja lotnicza l·worzy na jasnem 
tle niebios trój'iląty i kwądraty i rr­
suje bloko~e Hery. które WidZOWie 
z ziemi odcyfro~ać mogą z latwo­
ścią, np. 30 płatowców .ustawia' 
się w powietrzu, twor~ąc żYWy na­
pis: It A. F. (początkowe litery o· 
znaciające nazwę króleWskhlgo kor· 
pusu lotniczego). -

ODy I(RYiYK JeST KRÓTKO­
WID?:EM .. , 

- A tel1 obraz tutaj, to pe­
wnie arcydzlelo Rembrandta ... 

ANEGDOTY SOWIECKIE. 
PriyPYW~ do Stalina do Mo­

skwy duch Lenina. 
. - NQ, jakie Cli .Ię powodzi? 
- pyta L"nin. 

- Doskonale. Właśnie koń-
Clę plerws%ą -platlletk~... Cały 
naróa jest %e mną... Zamierzam 
rozpocz;\~ dl1ll!ą p!atUetkę. 
~ Hm... hm... boję się, że gdy 

skończysz drugą piatiletkę, to 
cały nar6d bi dzie iuż zę ~ną 

- No jakie ~owodzi CI się 
tu? - pyla przybyły do Moskwy 
gość % Zacboóu swego krewne. 
go, stale mfe~zl@iącel!O w stoli­
cy Z, S. S. R. 

- Jak Leni~ • • 
I -111 

- No, po p.le l>óchowafą czlo­
wie"a i jeść mu lakte nie dają. .t;: •• 

l
•• De e~owany przez "Inturi~ta 

urzędnJl{ oprowadza po Moskwie 
wycieczkę AngHk6w. 

- A teraz pokażę panom 
fabrYkę. Ostatni wyrl!Z dosko­
nałośoi... Maszyny najnowsze ... 
Ostatnie udouonalenia technicz­
ne... Ekshau~tory... - Podlogi. i 
ściany z kaf1t.. Czystość i hI­
giena... . Pracuje oez przerwy na 
frzy %mlany ... 

Angllcy podziwiają. !sto!ni. 
wszystko all rlgbt, 

- A co właściwie fabryka 
wyrabia? - pyta leden zAngli. 
ków. 

. - Fabr.rka ta proqukuje dla 
cą!ęj Rosfi ' moiię~p.ę tabliczki 
z ~~!~e!p.: • Wip.d.ą niec'JllIla N. 

........ sipstfzen1ca - troszczyły się nie męczył... F9williellll§ r6w- - fllcq? ...... QIlT1łła PIllllUl 
• o zdrowill nicSl~zl:snego starca. niet unika\l fo~m9\IW p pr;te- Charon. 5 STANISŁAW ANPRZEJ STEEMAN Tera; jednak wydało mu się szłośoi ... To ci 8~kod~i .. , - ~a~ pewnA kQllgep~ję -
• to wszystko' bardzo. podejrzane. - Nie, nie - proteltowął odpOWIedział li \lPQrell\ Inspe-• N I E S A M O I T Y M A N E K I N Laurą posuwała trpskIiwOŚć swą słabo pan Lecopte. - Przeoiw- k~or. I . zbyt <l;llllko, po jej twarzy wy- nie, to mi robi dobrze. Wiesz, że... .".. Ą więc, - rzekla niechęt· 
I slraszonej, a zarazem jakby na- Dziewczyna poohyliła aię i \ńe Laura - wuiostwo znaletli 
• p!ętnowąnęj pewną deteroii!lacją. pocałowała wuja w czoło. go tutaj. W pewnym momencie ·1 Powieść !IIen.acyjno-kryminalna Malaise widział wyraźnie, że - Nie chcę o nic%em sły- roz1ę~ł ~i'Lw domu lqzyk prze-

dziewczyna zdecydowana jesl szećl Teraz odpoczniesz i posta- rJ,iliwy. Wszyscy wyJ>!el!li na 
I 16) PRZEORUlt WZ8RON\OI{f. walczyć. . . p ' .1 klat!tę schodOWA... lJjrzeliśmy 

Laura Charon nl'e chce do· rasz SIę nanąc... rolZę Iql ~IlQ 'd k N' d . ni I ten album... 1rma przygotowała WIO... Ig Y w żyCIU e z,,' 
................................. 11 ................... puścić do zbyt daleko posuwa- . d k ał ś' dank pomnę tego .. . 

. ., . kt CIOS on e ma o... zaru T L Ch 
Streszczenie początku. Malaise słuchał uważnie . Pan Jąc~J SIę rozmowy tnlp~ ora z przyniesie, a po podudniu ja ci warz aury aron zmieni-

J •• p.klo, polł.U "lm, MII.I .. Lecopte sam dostarczył mu oka- wule~, roz';1mował Malalse. Pod- poczytam ... jeżeli będziesz grzecz- la się przy tych słowach. Na 

r.nyp.dko"o ... I.aI .1. " m.' lii do wspomnienia o manekinie ... ~łuchiwlła ~ - weszła do pok?- nyL twarzy tej wymalowała się za-
om ..... I ••• k.. W c ... l. "'0 Czy naletało mu powiedzieć o I~ dokła~le w ty!D mo~enCle, - Ależ pan ... - rzekł lIarze,. cięlo6ć - :wykrzywił ją b61. .. 

I .. ob ••• ol.1 • ",.t.wy ''''.p. dziwnych wydarzeniach ostatnieJ' kiedy obal zaczęh m6W1ć o - P .. . Ma\aise' uonstatował w dU' 
~::.~I:lk~6~k~ •• ~~~of~'i.":d~:k! nocy? "Naj mniejsze wzruszenie woskowej głowie. . - anu su~ sp~eszy - powle- chu tli itmiany. Nacier~ dalej' 

k może być dla niego zabójcze" Czy nie było to podejrzane? ~~ała Ląurtrza, - Nlećmpotesz dłu- W jakiej pozycji znajdowało 
:~~ao"j"f;m·~·;:'.~l ':.':: ~o~: powi d . ł lr 'Czy nie byto to wyraźnym ~el pana za ymywa ... an przy- aill ciało? 
koJ.lo",... Zllatry,."", I.. ..! C~~ a da!::t~ zl!inęła wos. wskaźnikiem, te Laura byla bar- Jdc!~i:1ko. w. peMwn~i ~pr~włe Laura milczała. 
al""l"I •• "yd.n ....... "',p.'" kowa gowa? dziej wtajemniczona w hi.to~· ę a aCYlnel.... UlI .Slę lesz- - Nlechiet mi p. Oft: powie. w 
tor ro&poca,.. iledztwo. 'ue. Le ' cze zopaczyć % mnyml mtesz ..-. 
aI •• bat·e "rawca • • •• I~-'e - awno? Za d śmierci młode,o copte a, kań . . - )'a!del' P'aZycl'iznal'dowało si, ,.~ pewno awn.o-\ .. h' ł caml mIasteczka. huk. H.mm ... ra, wIdeł.leI. rzekI starzec _ Nie widziałem to WYlawlĆ c cIa a1 . w6wczal ciało . narzeczonego? 
akl.d •• I ... ,tay, " kl6'JID b· t!'ej już właŚciwie od śmierci Tajemnica poczynała ait wi- . ł1~alle . zakal~lał. Najoczy- Dziewczyna westchnęła. 
pioH"" m ... klD. ona kłać, zarazem jednak - Małaise ~śolel chCIano Ilę go pozbyć, - Czy nie m· ógłby mi ~an 

... erer aJ. ue. pocz,t· ... d ak I tw kł Iw h Ira"o p,., ... t . I~ do ........ Malaise zamknął nallle albUm. wi ział jut oczyma swej intuicji dzl a o ams o pnec 0- zaoszczędzić takich pytań1 a-
w "06.a led ......... 1 •• te bpll _ Może pan zechce mi po: p~wne poszlaki i zarysowujące . lło prz~~ te usteczką ... 1 CZ~I!<> pytała z wyraźną niechęcią. Le· 
..... kl. od L •• opl.'6". wiedzieć. .. ? Ilę zlekka ślalły.~ ~ę obaWIała La ura, przerywaląc tał "łową nad6ł, na dolnych stop' 

MaJ_ ad.je .I~ ta-. Spo. Jego rozmo L I .. 
kol., do. L .... plo'6" 1.,1 po,.. W tej chwili usłyszał skrzyp- R O Z D Z I A Ł Xl l b wę. z p~em ecop e niach schod6w ... 
no.y .I •• pocblo •• ,,1'Y14 lup.'" nięcie drzwi, które otworzyły się . czego? aWlała Sl~ .lren!lo tak - Między prętami poręczy. 
lo,. DOU.IL cicho. Na wojenne. lelete.. ruechętnie pozostaWIaJąc mape- prawda1 

O" ... J •• I~ li łIo" ..... oki· Laura Charon weszła do po- kto~ sam na .sam %e s~rcelJl? - Tak, międ:ay prętami... .:i •• bY~:I;':ki'I··~.;OIt~.:~::, koju. Laura zatrzymała alę przez Czyzby obydWIe lękały Ilę tell.o - A pani gdzie była w owe; 
Laary CIo.ro.. Malaise spojrzał na nią. Była sekundę na pr.o,u i spojrzała samello1_ chwili1 

Głow. to iOlI ,odobla ... 1 •• zaczerwieniona, wyraz twarzy jej byalro na inspektora policji. A może pojechać o 11,101 - - Na werandzie, 
wy Le.u Le.olle, b. DO ..... O· z~adzał, iż jest ona ogromnie Spojrzenia ich Ikrzyżowały się. pomyślał Malaite. Był ~. ~ieb!e - A pani ~zynka? 
:'~·':'i.".!:·il~".I"!~:~':..:.",,:! zamteresowana rOimową inspe- Dziewczyna jednak nie zmie- zły, te to pomyślał. CofnięCIe 8lę - W ogrodZIe ze starą lrmą ... 
olry.'" ktora z jej wujem. aula się, bynajmniej. t~raz byłoby tchórzoatwem. - Pnepraszam panią... Kto 

Nie ulegało w"tpliwośc! że Malaiae akonitatował w du- - Może pan zechce wyjŚĆ jeszcze mieszkał w domu pań· 
!Dałszy cUwl. Laura Charon podsluchiwał~ za chu jellcze raz, że Laura Cha- ze mną? - zapytała Laura. - stwa w tym czasie1 

drzwiami ... Malaise zastanowił się: ron jest mać całkowicie zdecy- Wuj musi teraz odpoczął!. Czy, zadając to pytanie Malai. 
- Zmarły ojciec Laury był Przypomniał sobie Ikierowa- dowana do walki. Malaise wyszedł za ni" na se miał jeazcże inny cel, jall 

netbiarzem-m~wił pan Lc;copte. na do nie~o p.rośbę, aby nie za- - Ależ, wuju - zawołała, schody. Ze zdziwieniem Ipostne wyprowadzenie jej z r6wnowagi? 
- Peyroeio. dma wyr~tbij Leo- dawać WUJOWI Lecopte drażli- zbliżając się pełnemi wdzięku gła, że się zatrzymał. Czy pragnął czegoś więcej poza 
~ Nlttw. n'e był lepIej uaposo· wych pytań. ruchami - nie jesteś rozsądny~. - Chciałbym żeby pani mi wypróbowaniem jej odporności1 
~lODJ6r' l~~.i:~?1 Iiłowa z ~osku, . Prośba. ta była. z.rozumiała dla Stanęła przy f.olelu i połoty- pokazała dokłachue - rzekł ci- (D. c:. JI,.' 
__ - "'- tyle ŻyCIa, 7.1I1· ! me,:!'. Coz bar~llel naturalnego la rę~'i na poręczy.. cho inspektor - w którem miej- _ 

nad to, ze oble 'anny córka - Dol..iór zalecił. łeb" lit _ umarł pani narHaoIIY-
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Tłu •• cIJI pn., .trutb. 
Z.tow~ t. I.bl 
Dd.e~'" ......... 

z.t m. ~dpo"l.dzl.'; 
- Oto6 .I~ m61 br.el .. 
B~dzl.n cad .. d.l.c, 
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Aft!ł. 

Umarzanie kar za 
zwłokę. 

Łódzka Izba skarbowa otny· 
mała wCIOraj okólnik w sprawie 
umarzania kar za zwłokę prly 
wpłacaniu Jsległo'ci podatkowych, 

PreJe. uby ma prawo w myśl 
łellO zarządzenia umarzać kiry Ja 
zwłokę od zaległości w podatkach 
gruntowym, od nieruchomości , 
przemysłowym, dochodO\vym. ma· 
jątkowyml od kapitałów i rent, od 
Ipadków l darowizn i o,d lokali. 

Płatnik, który chce uzyakąć u· 
morzenie kar za zwlokę winien 
złotyć podanie z umotywowaniem, 
te zapłacenie tych kar przekracza 
jego moili wości. 

Cenniki muszą być. 
.. ' .. <4b-

Przed paru tygodniami niektó· 
re organIzacje kupieckie wystąpiły 
przeciwko cennikom w sklepacq 
z artykułami pierwszej potrzeby, 
powołując się na odnośne wyja· 
śnienia wladz administracyjnych. 

Obecnit miejscowe władze o· 
trzymały okólnik, według którego 
sklepy z artykułami tywno~cio",e 
mi musz, posiadać cenniki zgo4' 
nie z wyClanemi w ,woim czasie 
roz porządzeniami, przyczęm w wy­
padku nieposiadania takich cen· 
ników policja ma prawo ingerencji 
i poci,ganll 1I'łaścicieli sklepów 
do od powiedzialności. (b 

Sekcja do walki 
z jagUcą 

w nowel siedzibie. 
Sekoja do walki I jaglicą. mie· 

8zoząąa Ili~ przy 1!lioy Żeromski~go 
Nr. 23 zostaje przenieaiona do no· 
1I'ego lokain, na BałDokim Rynku 
l/S gdzie czynna będzie od ponie· 

zialkn, dnia U-go lipoa r. b. 
d; -..:--

~. n~LODnG ~~1~9~32~t. ________________________________ ~S~h~.~~~ 

OT'O w tO-DZ.I. 
Dzielnica staromiejska zalana wodą 

Pioruny, grad, wicher i długotrwała ulewa. Unieruchomiona komunikacja tramwajowa. Pnerwanie robót sezOńowych. Pływajllce . fUchomości w suterenach. 
Po kilku ninwykle upalnych I budka II papierosami odrzucona dniach - rozpętała się wczoraj zostalą siłą wichru na odległość nad Lodr:l" gwałtowna burza kilkunastu metrów. 

z. IIradet,n. płon~nami, wyj"tkowo Wicher obalił równlet wIele slln" ~churą 1 dluJlotrwałą u- straganów. lewI\.. . ' O sile ~cbql, świadczą liczne Zalane zostały rowy i wy-wypadki kopy kanalizacyjne, powodując 
. - dłuższą przerwę w pracy. wygnIecenIa szyb w olC/rach W ciągu jednej godziny, mią. 

(w tem kilka okien wystkwo- dzy t5 - 16-ą. strat o~niowa wycb w centrum miasta) i po- wzywana była w 69 wypadkach, zrywane szyldy. Przy zbiegu a więc do 4 pożarów. które ~o­ulic Żeromskiego i Andrzeja wstały: przy ulicy L 'manowskle." 
.( 

• 

SAMO 

go Ut. Now -Tarllowei 26, No- IBl'ełnlł ~óWnld kanałY ullclne wo-Zarzewskiej 7 i Ł skiej 3. I zatopił jetdnie otu cbodnlki 
oraz do 65 wypadków ulania Ruch tramwaJowy 10$tllł czlt wodą suter~n. " Sclowo wstrzytn.ńy Do akc\l ratownlczel stanęło ' 6 odd:liałów straży ogniowej, lak r6wnie! ruoh pleszycb. które przyatllpiły do wypompo' W nlekt6rycb punktach po­wania wody, zalewajllOej piWnIce. ziom wod., Ilęgał wysokości W d:lielnicy Staromiejskiej woda t mtr. 
ulała wiele piwnic zamieul,,- Długotrwała ulewa %mll!!iI~ wie, n ch. wzQlędnie lłużl\cych na po- lu pisderów Irai1lwajów. ha tych mleszcunle ptz~slębiofltw ban- li niach. na łórych podl\gi kurso-dlo"'}'ch. wały! do 

Ulewny. dlullotrwnły delZc!z 
"iamiilIka'''.'' w wellonelh . 

I opłloeni m bllel6w za przejazdy 
lam I I powrotem-wObec nIanią 
ullo. 

Woda ulala sUlerenY na wielu 

Nie mógł przebol~ć rozsŁanla z żoną i cÓl'er:zką. 

• ulicach ł6dzklch, lak: floludniowa, 
Zielona, Prze jazd, PiotrkQwska, 
Brtedń ka. ::.ienklewicu. Cegiel. 
niana, Limanowskiego, NarulOwi. 
cza, Nowo-TargowI. PiłsudskIego, 
Stlry Ryaek, Kll l ńsklego, ZgIerska, 
Nowo·Zauewski, BU lroa ~anci­
nkańs.a, SkładOWI, MIc~iewłcza, 
ta \' lewn lcka, Pomorska, Zawadika" 
PodrzeC%hl. Wesola, Drewnowi~a, 
Prz~dzalnialla, Ogrodowa, Nowo­
mieJlill, Nad Łódilą\ ł-Ieksandryl ' 
ska, Groszanit8, P6łnocna, Nowo­
.t.ielonl. Wysoka i Staro· WólczaD.. 
ska. 

W dnia wozoraiszym l ohtorzy 
ri omu przy ulicy Zgierskiej 9 Z6' 
alarmowa ll i zostali hukiem wJsl rza 
lu, dochodzącym z klatki scbodo· 
wej, 

Oozom nadbie~łych, przedstawi! 
się straszny 1I'1dok. W kaluty 
krwi ' 

z przestrzeloną skronłą, 
dogorywa l jak i ś młody mętcz ) zna, 
Denat trzyma! dymiqcy rewolwer 
w zaoiśni~tei karozowo prawe i r~ce, 

Zahtwiwezy te sprawy, 1rczora j 
przysz r dl do ton y, do dnw~i:o mle· 
szkani., aby I' ot~gnać s i ~ !' c.l r oz 
kq, prZ\·clem ra' l e87.CZ~ 
zaproponował tonłe pogo· 

dzenle słll, 

jednak I tym ral em spotkał II~ z 
od m o .... ą. W gorlz iM pOI"m p o peł· 
nił lamobóJs t wo. le mógł pr , ebo· 
leł! rozłąki I ukoohanyml. 

W wiekopomną datę. 
Oddziały straty zajęte ~yly Na miej soe przybyła niezwlocz­

nie polioja. która nstallła, ~e samo 
M.ioą jelt 35·letni Abraham Celni· 
kier, kupieo zamieszkaly przy nlioy 
Pół"ocnej 7. 

.0 pófne, lIocy 18-sta rocznica wymarszu Pierwszej Kadrowej, pompowaniem wo~y :I nllnycb 
ubikacyj 

Dzień Legjonów wodzi. 
N 

Celnikier stnellł sobie 
z rewolweru w skrob, y; tak hlls· 
klej odległośoi, te rana była zupe l· 
nie osmalona dymem. Ranny przed 
przyhyciem lekarza POj(otowin .. mll'rł 
nie odzyskawslY przytomności, 
wskutek poszarpania tkanek lIIózgo 
wyoh i rozbicia czaszki. 

Zwłoki zabez r ieczono na miej· 
80U do 0>89n zeiśo l s komisji są· 
dowo lek.rsl le i. Równocześnie pu· 
!loJa przepro .... a(jzlła doobo.l~elli~. 

Okazalo si~, ae samobójca przed 
rokiem 
rozwIódł sili z;e swą toną, 

która Brzy lobie zatrzymała dwa· 
letoill córreolkQ. 

Od parn miesi~oy Celoikier 
ciągle namawiał swą rozwiedzioną 
tonq by zgodzila Slą na powtórne 
I"spółtjoie z nim, lecz prośby jego. 
były daremne. 

Oslateoznie Celntkiet postano­
wi! wJiechać do Argentyny. W tym 
celo sprzedał swe rzeczy, zaopa­
trzył sil) " paszport i "iz~ oraz 
sporząqzil 

akt uzn.nla dziecka, 
dotyohozas formalność ta ule bIla 
dokonana. 

W 18 ·~ą rooznfo~ .... ymarl7.u 
pierwszei kadrowej kompan ii Legj I 
nów Polsk ich, z Oleandrów pod 
Krak?wem) w , I'OC1. D\C~ d~leio\lei 
ch wiil rozpoozqcla zwyclQak l~j .... ąl 
"i o niepodległość, Zwiqzek LPRjO 
nistów Polskich w Łodzi urz~dZR 
w dniach 6 i 7 sier pnia r. b., pod 
j.rot6 lordem p. woj""od! JaST.· 
czolta. Dowódcy OkrQgu i\orpQsn 
Nr. 4 gpn, Stan . sława Mr.lncb,)ws· 
klelo i d·cy 10·tej dywizji "iech ') ' 
ty, gen , 0 lszYll1 - IYilczyńakiego. 
Wielką impr~zq sportowq pod nazwą 
• Uzień Lpg ionów· . 

W bog" t ~ m programie wybija 
siQ na ozolo uroczfsty ak5 wr~cze· 

nla panu .... ojewodaie. .... dn iu e s~eregu 1I'ypadków. ~arówno al-rpnla ,r. b~ o godz. 20. na f\lao~ w todti, jak i w okolicy, nastąpi. Wolnolir l . . adr~8ów bold" wnlozvob lo poratenie piorunal\li. do R~dowoloz~ !1;O Polski. p l er1n~e. M, In. w fabryce Golhelfa, .pu, go lei marszałka Józefa k'llaudlkle· ulicy Nowo. Targowel 26, pioruQ go. A ' rosy hołdnw'loze dostarozo ~ derzył w turbi r. ~ i poraził ~alrud. nĄ będ I 81 ,~r" !'Aonl z oddllałów nlonelło puy mastyuie robolnl4a, Z" l ą l, ka Loglon lRtów. r<lznuoonyo h którego w sianie grotnym pue­na oałym ter.? · ~ .... oj ~ .... ódzi ... , oraz wl ~~io 10 do szpiial~ o. r~ !iQwego. oa or ' aol2301l I mleJ.oowego .po· Podobny wypadek miał lIliej ce łeoz.ó8twn, . ua u ley Łasklej a, ildl ie od II~' 
f>, resy hołdow8lrse , z rnm~dlo· rz~nia pioruna p owstlIł pohr. ne z l~renu "Ol · "ód l. twa łódJluego, O ień ugasUa strat, pOraJOlI' ndwl Pzlone h~d4 motooyklaml w prlytem został Kazimierz Sobczak. dni~ ~gó l oe o dorocznego z)az u przy ulicy Zglerskl~J 56 udeuyl legl~nlslów polsklCb panu Marnd· piorun w szopę. OWle osoby .,0-~n ~~n~ 

Obniżenie ceny żytniego pieczywa, 
i{bwnlet uderzył piorun na po­

sesli przy ulicy Pi;,lrkowskiej łO, 
gdzie 

Zamiast 43··40 gr. za kilo" 
Wczoraj odbyło się posiedze- Mąka i pieczywo pszenne nie nie komisji do ustalania cen zostały w cenie obnitone, z po­w sprawie obniżenia cen na pie- wodu mocniej kształtującej Si~ ozywo. tendencji na pszenicę, które 
Komisja uchwaliła obniżenie w porze obecnej na rynku jes ceny chleba pytlowego z 43 na niewiele. 

40 groszy, chleba razowego z 35 
na 33 grosze za 1 k, 

na sIelIlIScle obeszło się Ha 
ollilr, 

Itels~emu poraten!u ul~gł jedynie 
przechodzień. 

Ponadto piorun uderzył W sI .. 
py przewodników tramwaJowycb 
na Placu Dąbrowskiego, które spa. 
Iił na dystansie od Placu ~ąbrow. 
skiego na Nowo Targowej aż do 
.PomorskieJ·, 1I'0bec czego tram· 
waje linji Nr. 8 skleroNane zostały 
at do naprawienia przewodów uli­
cami Narutowicza, Piotrkowską I 
Andrzeja. Niezwykłe skutki huraganu. 

Dookoła zatargu w przemyśle 
dzianym. Piorun uderzył rbwni~t w trdm· 

1I'.j lInJI Nr, 7, na ul,icy Naru,lo­
wleza, przy zbiegI! PlOlrko~skleJ, 
raniąc cI~tko BronIslawa MeJsner. 
(Wólczań.ka 771. 

łdylieznie połotone miasteczko Fuessen ~ Badenji, - widoczne ,na Powł'ższem .djęciu - zostalo w tych dniach naWIedzone przez nie· Zwykle siln}' huragan. który zniszczył. je nle"?al doszc~~tnle. W~da zalała mnóstwo domów, wdzi~rając Się do mieszkań I podmywal~c fundamenty. Ludność miasteczka zmuszona była wyewakuowa~ S!~ i Duebywa obecnie w barakach na okohcznych polach. 

Dziś zebranie strajkujących robotników. 

Przy ul. Odańs~leJ na <?dcin~. 
mi~dzy Zielon, l 6·go Sierp Ola, 
wichura 

Strajk w przemyśle dzianym! I do z~wlerania umów. i zatwier­który początkowo objął drobne l dzarua stałycb cenników płac, §rednie zakłady, wczoraj rozsze- na5!1wać si~ mogą oba'Y'Y' czy rzył się na wielkie zakłady akCJa ta UWieńczona będZie o~ze­te~o przemysłu, iak .,Hirszberg i kiwanym przez .fery robotrucze wywróciła olbrtymlch rOImil' Wilczyński". HPlibal", HScblcbt i rezultatem. rów parkan Kablert", .Dziembor" i .. Raj- okalający ogród, 
chert". Strajk u FInstera Od '\Iderzenia piorunów nasł4-W ciągu dnia wczorajszego t piły krótkie spięcia 'fi całym aze-żadnych pertraktacyj nie prze- będzIe kan ynuawłłny. regu domów, a mianowicie: przy prowadzano. W dni~ w~~oraJszym o godzinie ul. Jasnej 7, Limanowskiego 11 J. Natomiast na dzień dzisiejszy tS.ej w sle,ctzlble Z.z.Z. przr ulicy Cegielnianej 77, gdzie piorun wpadł na godzinę 4-tą po poło zarząd Piotrkows~rel 64: ?dbyło Się wal- do mieszkania jednej I lokatorek, kartelu Z. Z. P. zwołał ogólne ne zebranie strajkułącyc~ robotni, rani4c j, ciętko. Przy ul. Zgier. zebranie strajkującycb, do sali k6~ fabryki pluszu T. FlOstera (ul. skiej 130, gdzie ratony Joslal plO­Związku Drukarzy, przy ul. Na- Juljusza 17). runem stojący w bramie "ymle. wrot 20. Zebrani po Wl:'słuchan~u relera· nionę;:o domu Mouek W.sser. Jak już zaznaczyliśmy-:akcja t6w I po burzliweł dyskUSJI. posła: man zamieszkały przy uL Llm .. strajkowa w przemyśle dZianym nowili strajk k?ntynuować ~aleJ now~ki.1I0 89. ma na celu zawarcie llmowy wobec nleustęphwego stanOWIska Ponadto piorun udenył w dOli zbiorowej. Ze względu na to, ~ administracji fabryki i w dniu dz.'· mieszkalny przy al. Pornqrskiej 61, akcja podjęta została w pełni siejszym odbyć ponowne zebrame wywołuj,c potar, który straż ugll' Sl'zonu, ma ona widoki powo- strajkuj"cych w siedzibfe 2wi"ku. • dzenia. Jeśli jednak zwazyć na 
panującą w§ród przemysl~wc6w 
- 'Wuv5tkich branż - ~ -
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W oblic~"u nowego sezonu. 
Teatr Miejski pod dyrekcją Stanisławy Wysockie~. 
Wypróbowane siły w nowym zespole.-Zapowied zi repertuarowe. - _Co będzIe 

z teatrem Kameralnym? 
Jak ",iadomo - kierownictwo sztuk wyłącznie .kasawych". Na­I rtyslyclne Zespolaw Tealru Miej- lomiast wierzę, te prawdziwa. wieI· Ikiego w Łodzi objęła świe t.na ar- ka· utuka (a nieka.nie~znle muszą tyslka . i tragiczka, długołelOla ki e- lo być wylqcznie WIelkIe. . .kolur­rowniezka lealrów kijowskie$(o, nowe· dramaty ... ) zdobędZIe sobie poznańlk iego i innych, znakomita serca takiej, bąd~cobądt, wyb!ed­retyserka dyr. SŁanisława Wysoc- ne i publicznOŚCI , jak~ pOSIad. 

zaletne jest jeszcze od pewnych I Sezon rozpoczn ie się l-go pa~­przeróbek, wyma$(anych przez wła- dziernika - jut 15-$(0. wrześnIa dze budowI ane. Niewątpliwie ~pra- ro~poczną . się ~róby da_ mau~ra-wa ta zosIanie rycblo zała'wlona. cYlnego wIdowIska. (jz.) 

ta. .. Łódt. 
Kierownikiem finansowym w Znam przeciet gród nadłód-dalszym ci~gu pozostaje utalento· czany, niejednokrotnie jut wystę­wany i popularny artvsla dyr. ".a. powalam ~ łódz~ich teatrach .. .. deusz Krotke, który lunkcje. kle· , Wznowl ,ny WIęC. - Z ok~ZII rownika finansowego pełnIł Jut w 25-lecia zgonu StaOllława Wysplań­

W ·obronle brata •• rozbił 
ojcu głowę. 

Krwawa tragedja w wieśniaczej chacie, 
abiegłym rokuku powszecbnemu n- skie$(o - • Wesele · . Mam zamiar We wsi Kłosów, gminy Barto dowoleniu. wystawić .Fausta· z rac ji obcho- dzieje, powbtu radomszczańskiego, Zespół przedstawia się dotych. dzonej w roku bietącym setnej miała onegdaj miejsce krwawa tra­u as następuj4CO. Z dawnych sił rocznicy ~mierci Goethego. Roc~- gedja rodzinna. oozostlj~: pp. J. Chojnacka, J . nicę tę uClc ił w Polsce dotrch- . Zamotny gJspodarz, 56-letui Morska W_ Niedziałkowska, H. czas jedynie teatr krakowskI - Józef Michroń, został uderzony sxrsydio'll'ska, T_ Suchecka, Z. Łódt zobaczy obie części arcy- drewnianą ła wką w głowę przez Szletyńska . J. Wasiutyńska, Gury- d~ieła goetho~skiego, w Iłumac~e. sw~go syna 40-letniego Zygmunta nowicz, T. Krolke, M. Lenk, K. OlU Zeg.dłowlcza, jako jednohle i w stanie bezprzytomnym od wie· l.abęd zk l, I. Madaliński . W. Mo- widowisko jednego wieczoru. ziony do szpita la. Lekarz skonsta. dne6ski, L. Sliwińskt, H. Szlelyń- Poutem wystawimy .Zbyt pra- to wał u poszw10wan ego wstrząs . ki K. Szubert, M. Węgrzyn, J. wdziwe, aby było dobre' Shawa, mózgu. WI'nlwer, M. olnicz. I .Mar~usza" i .Fanny" Pagnola, Dochodzenie polkyjne uja"1"iło PertraklacJe z p. Ou najewską, . Gaz i .Missisipi" Kaisera •• Zą- znamienne oodłote tragedii. Mrozińskim i Brodniewiczem są elzę· i .Annę Krystynę" O'Neilla, -Okazało ~ię mianowicie, t e Jó­jr.szcze w toku. • .Ozi~ą pszczołę' Morstina, • Teatr zef Michroń, jako nalogowy pijak, NI miejsce niektórych arlystów, wieczystej wojny' Jewreinowa, CO p*,ien czas sprzedawał bądt to którzy ubędą, dyrekcja angatuje .Ksiątę· - robotniczą sztukę Le- sztukę bydła, bądt tet kawałek kilka nowycb pierwszorzędnych sił, czy ckiego (autora .Sz~UbY ·) itd. gruntu. przepijając pi en i ądze, osią-

- Michroń nie przejmował się tem, 
przepija jąc stopmowo majątek. 

Wobec tego synowie. Zygmunt 
i Boi~sław, postanowili odwiefć 
ojca do szpi taia dla um yslowo cho­
rych, podejrzewając, it stary Mi­
chroń cierpi na .delirium tre-
mens' . e 

Gdy Józef Michroń dowiedzial 
się o projekCie synów - wszczął 
awanturę, w trakcie klórej rzu cił 
si~ z brzytwą w ręku na swego 
syna, Bolesława, zadając mu sze­
reg powatnych okaleczeli. Wów­
czas drugi syn gospoda rz, Zygmunt, 
stając w obronie życia swego bra­
ta, ugodził ojca ławką w głowę . 

Po uja wnien iu tych okoliczno­
ści zajścia - ZygmulIt Michroń 
został zwolniony z aresztu. 

Wr. '8ł~ 

Dodatkowe komisje 
pobqrowe. 

Pierwsze pb poborze dodat· 
kowe kamisje poborawe urzędo­
wać będą w dniach 12 i 13 b 
m. przy Al. Kościuszki 21, dla 
rocznika 1911 i starszych, którzy 
nie majĄ uregulowanego. stosU!}' 
ku do służby wojskowej. 

W dniach 12 i 13 b. m. win· 
ni stawić się z łych racznikóv. 
ci, którzy przynależni są do 
PKU-ł.ódt-miasto l. wraz z pa' 
siadanemi dokumentami. (hl 

Grofne chwile 
na w-erzchołku płonącego 

wozu. 
Niezwykły wypadek poźaru m iał 

miejsce na szosie między Toma· 
szowem i Rokicinami. 

Zdąźąjący na larg do Łodzi z 
sianem gospodarz Marcin Budkie­
wicz. ze wsi Będków, powialu brze­
zińskiego, przez nieostroźność spo­
wodował zapalenie się siana na 
wozie 

Ogień spostrzegł dość p6źno 
syn Budkiewicz8, 24-lelni Feliks, 
śpiący na wierzchu wozu. Płomie­
nie osmaliły mu włosy na i!łowie 
i zapaliły ubranie. 

Niezwłocznie obaj wieśniacy 
przystąpili do ratunku i zrzuciwszy 
część płonącego siana, zdo/ali resz· 
lę uratować. 

Feliks Budkiewicz doznał popa­
rzeń głowy, rąk i pośladków, i zo­
sia/ opatrzony przez wiejskiei!o fel­
czera. SIraty spowodowane prze~ 
pożar obliczono na 100 złotych. ---------przedewszystklem znakomItego re · •• j! n ięle ze sprzeda ty. Mimo czę' tyslrl J. Szyndlera (z Tea~ Ku· Otwarcie Teatru Kameral nego stych interwencyj dorosłych synów kowskieio). Adlllinistratorem pozostaje na· ____________ _ 

likWidacja łódzkiego 
szkolnego? 

kuratorjum 411 p. Slela.n TY~OWS~ i. Echa "dnia głodu'G w Łodzi. 
Jak przedstawia się spraw .... re· 

pertuaru? 
- W tej dziedzinie u~ziela 

nam uprzejmie pewnych in lorm.· 
eyj p. dyr. WySOCka, zastrzegając 
aię zgóry, it zamierza dać Łodsi 
repertuar - .Ibo całkiem nowy, 
albo tet - dawno jut niewidzia­
ny, I przedewszystkiem: wartościo· 

Czworo wywrotowców przed 
okręgo~ym. 

sądem 
Pogłoski, które nie zostały dotychczas 

potwierdzone. 

wy. 
- Trzymam się stale tej za· 

lady, opowiada nam świetna Ira· 
giczka, - it - jeteli jut sztuka 
ma nawet • paść", to niech lepiej 
padnie dobra sztukR, nit z ł •. 
Wówczas zostaje przynajmniej Ja· 
kieś moralne zadowolenie . • 

Nie będę WI ęC dawa!~ .Iande· 
ty '. nie mam uznania d la t. zw. 

Jaka śzkoda ... 
Gdy tylko usłyszał diwięk o-

twieranych drzwi p. Bbulelier 
ięk nął: 

- Czy to Iy, Marjo I 
. <yzwyczejona jut do tych 

Icell pani Bdutelier wzruszyła tyl­
ko ramionami. Za katdym razem 
mąt witalją podobnym okrzykiem 
i lamenlem, te go zaniedbu ie i 
pozoslawia na łasce losu. 

Tak lo ja I Gdyby~ był tak 
obładowany sprawunkami jak ja, 
zapewne wróci łbyś wcześni ej, co? 
Przyjmij słuZącą i płać za dorotki, 
8 z . pewnością nigdy się nie spó­
tnię. 

Pani Boutelier sz~kała w ciem· 
ności zapałek. G;ly jut nareszcie 
znala zła, cisnęła kapelusz na łótko, 
rękawiczki na komod~ i podczas 
tycb czynności protestowała w 
dalszym ciągu bardzo głośno: 

- Na cót ja, nieszczęśli wa, 
poszłam za mąt. Gdyby t motna 
było wrócić do sl:zęśliwych pa­
nieńskich czasńw I I ty mi czy­
nisz wyrzuty I Zamiasl mi oszczę­
dzić przykrości, znęcasz się nade. 
mną_ Nie mam tadnego obo­
wiązku tłumaczenia się przed tobąl 
J ueli jesteś niezadowolony, roz­
wieM si~ l! 

P. Boulelier tłumaczył się znę­
ka nym głosem i prosił: 

- Przyjdt tu, Marjo, nic ci 
n ie zarzucam przecie t ! 

o brygada wydziału śledozego 
w Łod ri otrzymała w p~czątkaeb 
styelnia r. b. d niesienie, jt ty· 
dowska młoch rel. ~omonistrczll a 
organizuje ua l it sty.,"ia wyśtąp ie 
oia z okazji obchodu dnia g łodo. 

Rzeczywiśrie 11; st ' czni. r. b 
nn ul. Brze1.iJIskipj młodziet komo­
nist) •• n. 1or~"nizow8ł . pochód. 
Na widok policji mlo ' ziel. mqska 
zdolala slQ ulotnić, leŚ aresztowano 
trz , kobiet) : 28-letnia Cyrłę Alt· 
szulc. 1 6-letoi~ Cha lQ-So r Brzu­
stowską i Hi-Ietolq HeOlQ Izraelo­
wiez. 

ciągnął ręce i rzekł tałosnym gło· 
sem: 

- Zobacz, w jakim sianie się 
zna jduję I 

Pani BOI,telier nie była w sta­
nie poruszyć ustami. Piel~gniark1 
wyjaśniła : 

- Nieszczęśliwy wypadek w 
pracowni. Pękła rura I wrząca 
para uderzyła p. Boutelier w twarz. 

- J estem ślepy I - wykrzyk­
nął p. Boutelier. 

Pan i Boutelier podniosla ręce 
dCl góry, wydała przeraźliwy krzyk 
i padla zemdlona na podłogę . 
P. Boutelier !łysząc to, zerwał się 
i począł wołać: 

- Co się stalo, co się stało, 
na Bel(a ? I 

A poniewat słyszał tylko głos 
pielęgp i ar.ki, która mÓllIilR: 

- Niech pani olworzy oczy, 
niech pani wsIanie I - więt za · 
wola ł: - Trzeba zawolać doktora, 
konieczn ie i to nalychmiastl 

Pani Boutelier przeszedłszy na 
kanaoę. jęczała przeciągle i mo­
natonnie. 

Po cbwili zjawił się lekarz i 
p. Boutelier slyszał tylko uderzenia 
serwetką po twarzy swej tony. 
Przy katdem uderzeniu p. Boute­
lier wykrzykiwał zbolałym ~łosem: 

- Bot~, ona nie tyje l! 
Nareszcie uslyszał głośniejszy 

jęk i głos lekarza, który pytał: 
- No jakte? Jut lepiej, 

prawda? 
. Pani Boutelier rozglądała się 

meprzytomnym wzrokiem otwo­
rzyła usŁa i zamknęła je ~ powro­
tem, ale taden dtwięk nie wydo-

Tegot dnia uJ~to podczas ma­
sówki przy zbiegu ulic Lutomie r· 
oklej i StodolniBOPj 20-letniego 
Abrama l\nofmnna. 

Wczoraj wszystko et\voro za­
t!'1lymallycb w dniu głodu stnn~ło 
prz pd s~dem. 

Sąd skazał Abrama Kaufmann 
na pó ltora roku twierdzy, EsterQ­
CyrlQ Ałtazulo na jeden rok twier­
dzy, Brzusto\\'sk ~ na szeŚĆ miesit)· 
CI twierdzy, ZBŚ Izrae lowłcz - n. 
6 miesi~cy twierdzy z zawieszen iem 
lej ostatniej wykonania kary. 

- To skurcz - orzekł lekarz, 
niech pani napije si~ wody! 

Pani Boułelier wydała zduszo· 
ny l ęk i poczęła rwać włosy na 
głOWIe . 

- Do licha - mruknąt lekarz 
- to przykra historja! 

- Co się slab? - jęczał 
śleoy. 

- Stało się, te tona pańska 
pod wrateniem nieszczęścia onie­
miała. Mam nadzieję, t e to mi­
nie, ale mote potrwać przez dłut­
szy czas. 

Pani Boutelier słuchała a roz­
szerzone jej frenice wyratały prze­
rat enie. Otwierała usła, pierś jej 
podnosiła się od nadmiernego wy­
siłku - nie mogła wydobyć sło· 
wa l 

- Na razie - mówił łekaz -
nalety j ą pozostawić w spokoju . 
Mote po przesoanej nocy i kom ­
presach, stan się meco poprawi I 

At do świtu p. Boutelier uspo­
kaiał żonę i perswadował jej 
wszystko. zaoominając zupeł~ie 
o swe m nieszczęściu . Zapewmał 
ją, powlarzając słowa lekarza: 

- To napewno przejdzie. 

Ostatnio obiegają po Łodzi, Nadto zlikwidowane być ma w kołach zainteresowanych po- kuratorjum wolyńskie i pomor­głoski o mającej nastąpić likwi- skie. 
dacji kuratorjum łódzkiego okrę- Bliższych danych co do pra' gu szkolnego. wdziwości łych pogłosek natera7 • Wedle łych pogłosek - zwi· brak. 
nięcie agend kuratorjum nas tą- Z uwagi na to, iż Łódź jest Ilićby mialo już w jesieni r. b. drugiem co do więlkości miastem Pewna liczba miejscowości z te- w Rzeczypospolitej i kuratorjum renu okręgu lódzkiego przyłą- łódzkie ma bardzo rozległy teren czoną być ma do obszaru dzia- j działania - należałoby się spo­lania warszawskiego kuratorium dziewać, że pogłoski o likwida­szkolnego, część zaś - do jed- cji kuratorjum w Łodzi nie nego z sąsiednich okręgów. sprawdzą się. 

p. Boutelier udawał się na prze­
chadzkę . Czuł pewne zadowolenie, 
spokój i do pewnego stopnia ko­
rzystał z wolności. Mógł teraz 
swobodnie myśleć i swobodnie 
wyraZać swe zdanie . Zona nie 
była w stanie przeszkodiić mu. 
Znajdował tet perfidyjną przyjem­
ność w wygłaszan iu zdań, których 
by się dawniej nie oś mielił tonie 
swej komunikować. Cbarakter je­
go zmienił się . Od chwili gdy 
P?czuł s:Wą . władzę stał się ener · 
glcznym l Ole znoszącym oporu. 
Tak było at do tego fatalnego 
dnia, w którym szczęście jego 
zniknęło na wieki. 

rywać rękę swą z ramien:a swej 
towarzyszki, at ta zniecierpliwiona 
wykrzyknęła: 

Któregoś poobiedzia, gdy sie­
dząc na ławce ogrodowej oddawał 
się miłej poobiedniej drzemce, to­
warzyszka jego podniosła się . 
Zwykle o. Boutelier był tym, któ­
ry dawał znak, te zamierza wra· 
cać lIo domu. Wobec tego gest 
ten oburzył go. 

- Jest lu mi bardzo wygodo 
nie, nie spieszę się zupełnie­
rzekł gł ośno. Ale pociągnięcie 
przez towarzyszkę zirytowało go 
do reszty: 

- Czy ja tu rozkazuj~, czy ty? 
Ale pani Boutelier nie prze­

stawała go ciągnąć za rękaw i na­
wet starała się siłą go podnieść 
z ławki. Pan Bouleher począł u­
derzać laską w ziemię. 

- Nie - krzyczał na cały 
glos - nie pÓjdę I Ani mi się 
śni l Dosyć mam przykrości w 
życiu, bym się mial lej jedynej 
przyjemności tak łatwo wyrzekać I 

- Chyba pan nie ma zamiaru 
urządzać mi tu jakichś awantur ?1 

Niezmierne zdziwienie i dziw­
na trwoga ob~zwładn ily na chwilę 
p. Boutelier. Kim była kobieta, 
która zwracała się w ten rozka· 
zujący sposób do niego? Dziwny 
sirach wziął go Vi posiadanie. 
Począł sobie wyobratać, te pozo­
stał sam, że rozdzielol1o go z to­
ną, te wydany jest na pastwę 
lIumu jak bezbronne dziecko. 
I począł krzyczeć: 

- Marjo, Marjo, na pomod 
Marja? - odpowiedział głos­

tu niema tadnej Marji, jest ona 
zapewne gdzieś u krawcowej lub 
gdzieindziej ... 

Poni eważ jednak publicznos~ 
zebrana dokola, poczęła si~ ujmo· 
wać za biednym ślepcem, ten saro 
głos dodał: 

- Alet nie mam zamiaru 
krzywdz ić go, tylko cała la spra· 
wa poczyna mnie jut nudzić I Cót. 
ja tu zawiniłam? Bv móc swo· 
bodniej tyć, tona jego udaje 
wierną i wynajęła mnie za 10 
franków dziennie bym mu towa­
rzyszyła naturalnie udając, że nie 
mogę mówić. Oddała mi swe 
suknie, perfumuje mnie swym za­
pachem i czyni wszystko, by mnie 
skłonić do lowarzyszenia mc:żow i 
jej Aa spacery. Tak motna żyć 
przez tydzień lub dwa, ale nie 
$ześć miesięcy l Strac iłam jut 
cierpli wość. 

Ona wpadła' do jadalni i krzy­
knęła: - 010 jestem I - ale krzyk 
IImarł lir jej gardle P. Boutelier 
siedział w fotelu, a głowa jego 
była owinięta bialemi ba'l.datami, 
lak, te widoczne były Iylko usta. 
Obok niego siała kobieta w bia­n fartuchu. P. Soateliel' Wy· 

był sit) z jej sinych warg. 
Lekarz znów prosił: - Niech 

pani mówi! - Ona zaś podniosła 
rękę do gardła i poczęła dawać 
znaki, te Die mote wydobyć 
QlOSll. 

Ale ani w ciągu dnia, ani ty­
godnia, ani nawet miesiąca cier­
pienie nie przeszb_ Pani Boule· 
litr była niema. Obecnie, gdy 
otaczały go ciemności, P. Boute­
Iier tałował, te nie mote usłyszeć 
głosu swej tony. Począł nawel 
tałować scen i awantur, zapełnia. 
iących ich potycie malteńsk,e. 
Potem mało po mału uspokoił się 
i przyzwyczaił. Cisza działala na 
nerwy jego kojąco i pozwalała 
mu czasami zapomnieć o nie­
szczęściach, które go spotkały. 
Był człowiek iem skromnym, nie 
inleresował się sztuką, ani Jilera. 
turą, nie czytał gazel. Po śniada­
BilI oparty ni ramiea ill joQ 

Pan Boutelier będąc pewnym, 
te krzyki le zwabIły cieka wy ch 
przecbodniów, począł niezadowo­
lenie swe objaWIać coraz obrazo· 
wiej. Łzy pociekły z oślepłych 
jego t renie, począł skartyć się 
a.loUie Da swói !<>s. poC%~ Wy· 

Pan Boutelier oszalaty ze zdu­
mienia, począł szlocbać: 

- Ach - krzyczał z rozpac:u 
- ach, laka to szkoda 11._ 
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Wszystkie towary spa one 
pól miljona strat. 

Statkiem z biegiem 
Wisły. 

Zarząd Polsk. Tow. Krajoznaw­
c ego, przYpomln., fe zapIsy n. 
8-dniową wycieczkę statkiem ' z bie­
giem Wisły kończlI sIę we wtorek, Skutki o egdajszego pożaru w f. "Gentleman". 

1,200 robot~w~straciło prac~ na przeciąg tygodnia, 
Onegdaj, w godtinach popołu­

dniowych, spalili się, jak jut do­
nosiliśmy, lakiernIa (wykończalnia) 
lirmy .Gentlemln", tow. akc. pol­
sko-szwedzkiego przemysłu gumo­
wego, mieszcząca się przy ul. li­

d. 12-go b. m. 
Opłata dla członków zł. 50.-

dla I!QŚCi zł. 55.- ' 

manowskIego 156. 
Straty spowodowane przez po­

tar, zarówno w urządzeniach la­
kIernI, surowcach, jak i w gotowym 
już towarze, wynoszą blisko pół 
miljona złotych. • -

Wczoraj na miejsce pożaru zje­
chała komisja. złożona z przedsta­
wIcieli wlad7. i czterech towarzystw 
ubezpIeczeniowych. 

Po dokonaniu ~~e~ółowych 
badań stwierdzono, IZ pozar pow­
stał najprawdopodotwiej wskutek 
krótkiego spięcia. • 

Z~ażywszy na wysoką cyfrę 
slrat z powodu spalenia się goto­
wego towaru, który nie był ubez­
pieczony, odszkodowanie wypłaco­
ne przez towarzystwa .ubezpiecze­
niowe, nie wyrównają całkowicie 
wyrządzonych szkód. 

Wobec zniszczenIa lakierni­
firma zawIesiła produkcję wyrobów 
gumowych na przeciąg jednego ty­
godnia. W firmIe .Gentleman" ra' 
cowało 1.200 robotnIków. 

Prowadzone są obecnie w szyb­
kiem tempie prace, maj lice na celu 
odrestaurowanie wykończalni. Do­
piero po jej uruchomieniu i odda­
niu przygotowanych już na skla­
~~ie wyrobów gumowych ,\0 wy-

kończenIa - ~odjęta zo tanie pra-, tów - lakiernia może by~ odbu­
ca przy wyrobie nowego towaru. dowan w ciqgu najbliiszego ty­

Jak twierdzą przedstawiciele lir- godnia. 
my - przy dutym nakladzl~ kosz- _ 

Zuchwały napa na upra 
w bi~y dzień - podczas jarmarku. 

We Wła dyslawowie powiato kc- Marczak zdolał <Ilwołać o pomoo 
nltlsJdego, odbyt"l alę w ubledy i obydwóch napaSlnll<ów latnyml­
wtorek jarmark, na który przybyl no, zantm zdolali obrabowr.Ć kupca. 
równiej kupiec z T~n Mendel Bnnrlytów odstawiono na poste-
Marouk.~- - runek pol ioyfny, gdzie okaulI SiQ 

W pe,:,oej chw.iJi do Macanka nimi: 26-lotnl JÓlef Kamiński (Lódi 
podeszli .lacyś d ... aJ m~tezytol, z Obywatelska 74) i 25-letni .Antoni 
których Jeden ud erzy ł go gło"'l! w Bokrzyński (wieś Policnoo gmilly 
skroń, a nastQpnie obaj n'pattolcy- Wla ysław6\Y pow. konlńsidel:o 
osilowali wciągnąć . kupca do pobli Sprawców' napadu osndzon~ w 
skleI bramy. ' wl~zieniu . 

ekrelariat czynny od g. 19-ej 
(punktuatnie) do 21-ej. Tel. 110-10. 

Kontrola sklepów 
rzetnlczych. 

\yydzial zdrowotności publicznej 
magistratu m. ŁodzI zarządzIł zba­
danIe przcz mlelskle komisje sanl­
ta~ne wszystkich miejsc sprzedaty 
ml~sa I wytworów masarskich. 

ZAznaczył nalety, te odnośne 
rozp.orządzenle za rania miedzy In­
neml przechowywania w miejscach 
sp\"ledaźy mięsa siekanego i mielo­
nego. 

Mi~so mote by~ mielone I sIe­
kane tylko na żądanie i w obecności 
kupuj,cego. 

Maturzyści do szkÓl podchorążych. GDZIE SIĘ MUZNA ZABAWie ~ 
.. Bez .matury do szeregu. TEATR LETNI: .HlalpAńsb mucb.". 

PoborOWI l ochotnicy z cen- miesięcy Ze wz"lędu na ollólnie --
Z"s~m zostaną w bl'ez' roku wc· le kr ." RA.II<A I ,w mol.1 hwlaronc.". 

w :- • - s .ócony czasokres slużby czyn- CAPI 'TOLA ,Ro,,",Odka'. 
len.~ do szk~! pchor. ,r~z. kawa- nel dla poborowych i ochotni- CZARY: r. .KwIM Algiern' . II . • BI.I. 
lerll. !\rtyle~JI. łącznoscI, sape.rów k6w z cenzusem, ullli z tytułu 1'01.' , 
i ~anil.rnel w dnia oh 12 l 13 posiadania II-go stopnia p w MR~n, I • WilIom t>'.mon~ . 
.łerpnla b, r ., a do Szkoły Pchor. nie będA ~tosow.ne " '''lnR'\,'oUDI!lW"Y' . P ••• ~.lnMll\'! .,..aft', 
R PI h tv Z b ł I d ... n, Ą, • ~ : ,Romon' • 10,,111'. az. ~c .o 1 W am rowe o Do szkól pchr. rez. w bid. O .. WIA'I" IWYI _Mo.lom. Iluborry'. 
3~ dYWIZYJnych szkół I,'chor. rez. toku będą wcieleni wyłlIcznie ::AI, \ "'R: _'Hnhl.nl.n b,,~ń,,' 
pl~choty w dniach 12 113 wrze- poborowi z cenzusem posiada- R7 ~1l'-YlnŚ~IR .H.rol~ t"ymol II.', 
śDla b.r. . k ń k ł' ś d I RB'CR. A: _P"n~ll ... na kl .... I.o 1'110' 

C tr . I'b . lący u oczoną sz o ę re n II I'1 .tro" " . ' 
.zas :waDIa ~ u~ . Y czynneJ oJ!ólnokształcącą z maturą lub RAKIIHA: . Woln. dnu,". 

W pleehocl~ 12 mleslę~y, a w in- równorzędną szkolę zawodbwł\. SPlR~ OIO! .Tro~ed,o n. Mnnt. BlInc' . 
nych rodzaJach broni I slużb 13 Poborowi, posiadający 6 , do> ZACHIiTA • • D.I . .... ~tJcn ". Rr.ltru', ___________ • _______ .;.. __ .;.._~ 8 klas szkoły średniej ollólno- ---

. kształcące; lub el!zamin apecjal- .TeatrLetnl w P,rkIllSta.zlc •• 

Cle""ne plamy-na słonecznej-I' ny w myśł art. 49 ustawy o pow O.lś w .ohotę I ~nl ń • • t ępnycb 
III . " obow. wojsk. do szkół pchor: ;~.::. ~rk!:t~·:I~"om~~I,~. ~:~~~ : ~~: 7abaWI-e. rez. powolani nie będą i zostaną ~Ia : HI. /pa ll lk. lIucb,'. 

.. wcieleni do pułków jako zwykli Oeny Intjon .. 

P kr . d' k poborowi. Prośby takich pobo- ---
rzy a mespo Zlan a. przy powrOCle rowych o powołanie do szkół P RDR A R D J WY. 

~ letniska. pchor. rez. nie będą uwzględnio-
'. ne i pozostaną bez odpowiedzi. t.6'~f1 . 

. Jan ę_uko.wski .zamieszkały pr~ Buk0-:vskl ro:Zejrz~wszy się po I)1le- Sobota, d.l. 9 lip •• UH " 
alitY Korzemowsklego 31 w maJu szkantu stwIerdził, Ż wprawdz e Powiększenie ilośoi I1I1 R-lo06 I'yp;n.1 .... u I Waruaw" 
r. b. wyekspecljowal na letnisko na meble stojij na swem miejscu, lecz wagonów kolejowych helnol I Wlłły .'llckla, " K.a, 
wieś tonę swą Janinę i dzieci, sarn szafy zoslaly dokładnie wypróżnio- w sobo.ty I niedziele. kowl •. 
zaś dojetdiął na' soboty i niedziąl e ne. Zawilldomił więc przez 'dozor- Wobec znacznego wzrostu illi>- 12.0~-12. lO O~o"tlnta progromu na 
, ile mu czas pozwolił. cę policję i obojga kochanków are- ści pasaterów, wyj etdtających z 1~. 1~·::2 ~·~~:I.n., P"O!Il~d P,o., 

W czerwcu r. b. Bukowski wy- ulowa no, miasta pod kon iec tY!lodnia wla- Pot'k lo l • 1V . ... y. 
Jechał również na trzy dni na wie~ W toku dochodzenia stwierdzo- dze keleiowe wydaly zsr;adzenie 1"."0_ 1240 PI7. .... . 
po~oSlowl;llłC mies.-kanie pod opie- no, że Andrzejczak6wna w porozu- z"(iększenla ilości wagonów w so. I ?,IO-I '. 4 ~ Komnnlk.1 m.leorolo~lc, 
ką $łuiącęj Jądwigl Andrzejczak. mieniu ze swym kochanl<iem wy- boty i niedziele. l Q~~:-.i~·. I~ ~~~; ~,.mofnno".1 W-"l 

Nim jednak minął zapowiedzi a- próżnila mieszkanie r~eczy sprze- Ohecnle 'na sl!ulek zarządzenia , 14 lo-n ~n Pr"""'. 
/ly termin powrotu Bukowski nieo. liala, ' a w chwili gdy przybył nie- zawiadowca stacji wl~len przed lb.!0- 1~.40 WI.domn~.1 wOj,1<owe I 
czekjwall ie powrócił do domu, .al- oczekiwanie BukoWlki urządzali 0- IVypllśzcten i em ' POCIa!!D ~twierdzlć .t, .. I •• kle. T •. • w.wy': 
bowiem rnial do lałalwien la pilny boje pożegnalną libację, pewni że czy nie zachodzi pol rzeba docze- 1 ~.40- le M Aodre,. ~t. dll,cl 
interes. / zdątą swobodnie ujść. . pl'enl'a I'es'cze kilku wa"'on6w w Tron.ml.! ... I_wo... ,Iochowtab 

• ,., ",a mln~lI.t:r p. t . ,Solko"akl ' Pll. 
Ody wkroczył do swego miesz- Wczoraj złodziejska parka sl,;!.- pociągach miejscowych, by wszyscy Źeron .~I.~n. 

kanis s t ~nął z~umiQny. ~astał bo- nęla przed sądem grodzkim, który ,wyietdtający mogli zająć miejsce I~ ' ~-lĄ. 3~ Muzyko dl. dlleol, W-wy. 
wiem służącą w towarzystwie jakie- po rozpozn,nlu sprawy wydął w~. s iedzące w poci ągu. 1635-16.40 Komonlkal O'Qtr.tna~o 
goś osobni ~a, którym, jak to póź- rok mocą którego 25-1etnia Jadwi- Co s ię tyC[y pociągów daleko- rlr;;:.:l:roT~.· ~cW:~. dla te~luBI 
niej oka~alQ si e, był kochanek An- ga Ąnd rzejczak skazana została na bie1nych to . ilość wagonów w nich 16.40--17.00 .Przegl~d wydawnlet" po-
drzejczakówny, 28.letl1i Marcin Slo- lS miesięcy" ięzienia, p.rzyjaciel jej została ograniczona do minimum r.lodrezn:rcb· - omO .. t prof. H. Mo-
neczny. zaś 28-letni Marcin Słone~zny na 9 i obecnie pociągI takie liczą 3-5 'cieki. Tr .• w-.y. 

ObOje byli pijani i z tego wzglę- miesiecy więzienia. wagonów osobowych wliczając wa- 1 1'~.:;.I ·~~b~~~~r~ Pggt:;':.f K~.iit~: 
du nic ich już nie mogło zdzi~lć. gony syp~alne czy restauracyjne. na Wllkomll'lktego 'l" •• w .... ,. 

DZIENNIK SPORTOWY. E:drowny obaz kolarski 
dla hufc6w Szkól średnich. ~------------------_.------

Kraków -. Łtldź. 30-tu uczestników na starcie, 
Kalendarzyk sportowy na dziś ' i jutro. 

Kalendarzyk sportowy na dziś 
I jutro przedstawia się następu­

Dnia 10 bm. od godz. 111.30 i KrÓlewska If ul~ do Katowio. 
rOt l oczy"a sl~ w ł,01zi 'Wędrowny Dalej Katowice - BQdain - Ra. 

mistrz. kI. A: Widzew-Orkan, po- obóz kularsk i dla bu.,oów szkli! o(awice, nacłAwiee - Kraków, 
przed zony przedmeczem rezerw. średnlcb. KIerownikiem obozu Jest K'lłków- OIOÓW, Ojców Suzekoei-

Pozatem na prowlDcji odbędą kpt. Ptesz\ńskj z Częstoohowy . ny - Wlos tazo". - Prz~dbórz, j,co; 
Sobota. się mecze o mistrz. kI. B i C, 0 - Uczestnicy obozu w ilości 80 Przedhórz - Sulejów - ł-'rz'glów, 

raz zawody towarzyskie. , wyruszą z Placu Wolnośc i w ni.- Przyglów - TOlllasz~,,:M,,". -
Piłka no:łna. Boisko DOK. Kolarstwo. W Pabja!łicach dzielę, dnia lO bm. o godz. l u 30, Spal. - ROkioll 'Y. PrzY lszd do 

!!r. ,. 

18.00-1&10 .Nowa Pdtt_ ll&lldłllP 
ski,' - wygI. prot. JaD Jawonkl 
Tr IW . .".. 

lQ20-19.16 Ilusyk& foneMU 1","7 
Ig 111-10,116 Ros .. allośel. 
IUt\-I043 Ptaoo.". OII_lr.lodfoWJ 

"W·wv. 
19.4~-200~ !fomnnlhl llby P ....... 

Hondl .... Ładii, od."I.nl. progumJ 
no dlld nulODY I "perlua. .. .. 
IrO .... 

2:l.CO-2tAO Mu"h leltka w .".k01l.' 
nin ork. Pllb. Wa .... pod dyr. 51'11( 
N."'rnla. Mour,o, Jaoo,,"kl (lonorT 
I prof. L.<Crlt.tn (akomp.), 

W pne.Wle leou.ertn o loda. 
~.46 '.lIelon p. t. ,Na wldnoltr'ISD. 
Trt ! W.'9I,. 

21.!O-22.on Dodalek do PrasoWłgo 
Oll,nolka Radlo"o~. I kom, 5. Wofet 
St, lIetoMol. dla komunlk .. jl l ał. 
ntcn1 TrI I W. ",y. I 

22 00-21 011 Pner ••. 
22 ~-22 40 Konoort Chopina w ",ko­

nanlu Rol .. I ..... Wojtowi",,&. 
1'r.1 W Vly. 

2t 40-22.50 WiadomoścI opomwl 
Tr. ~W w,. 

22.!O-2ł.00 Murka tan'.lna • W·.,.,.. 

Nocne dylury aptek 
Nooy dllslljazel dy.uruj, apte. 

ki: S-Ó... Lein wllbera, Plao Wol­
nodel 2. B·ów Aartmaoa, Młyoal"' 
ska t. W. Danieleoklego, Piotr. 
kowska 127. A. Perelmu&, Oe­
glelnlana 32. :1. Cymera, Wólczań. 
ska 87. S-ów WóJoiokiego, N .. 
piórko wsk lego 29. 

Z GIEŁDY. 
Urzt:dowlI cedułll flełd' 

WllrllllWlkl. 
• ot"l. • II .... 181a ... 

OZEKL 
Belgfa \21.16 
1I0IR",lla 36\1.85 
Lon d 'n 31.90, 31.87 
N. York kabel 8,9:1ł 
Pary" 85.0~ 
.Praga 26.83 
SJw~oarfa 174.1/1 
Berlin 21 t. O 

AKOJE. 
Bank Poliki 70.0 
Cukier 18.25, 18.00 
LIIpop 1\.60, 12.QO 
Jlaberbu,oh 40.00 

PAPl&RY .PANSTWOWE l LIS't'1 
ZASTAWNB. 

ROlo potyalka bijdo1f1 a6.50, lI6,ro 
óOJo konwersyjna 35.75 '·'0 InwestyoYlna 91.2' 
0% koleiowa 29.50 
4% dolarowa 41.60 
70J0 stabiliuoyjna U.bO, 46.00, ~6.00 

(.eaJt:i~ 
41/,,01. ziemskie It 8~.00 
"lo m. W.rszawJ 66.00,6, .26, 60. .. 

80J0 m, Piotrkowa ~Q.OO • 
tOCJo m. SIedlec 6UO 

GIEtDA ' ZBOtoWĄ 
POZhBńsk, 

z dnIa 8 lipca 19a2 " 
jęoz!I1i.ń allilOWY . 11.Qo - 18.00 

minu 50 gr, 
1II,,~a pazellIII • 84.00 - 36.00 

minus 60 gr. 
Wszystki e notowanIa bez Imiaay, 
Usposobienie o:r6JlIe .pokojotl. 

-Jutrzejsze mecze 
międzymiastowe, 

w dniu jutrzejszym odbędll sl\ 
" calej Polsce mlędzYlJ!iastQWe 
mecze pilkar~ie, a IIl tanowicj,: " 
Łodz i : Łódt-Kraków, w Tuno· 
wie: Tarnów-KraKÓW, w Bielsku: 

ielsK-Kraków, w -Częstochowie: 
Częstochowa-Łódt, we Lwowie: 
Lwów - WIrua..... w Lublłn l e: 
Lub"n-Wars~awa, ." Katowicach: 
S Illk-Lwów i w EloiDloiu; Po­
z nań-Sląsk. 

godz. 18: mecz towarzyski SKS.- kolo ł-'arku Woiności o godz. 1 udaią si ~ nas tępuiącą 'ra'l\: Łódź- LodZl sO 11 1 ca o godz. II-tej rano 
M.akabi, boisko Widzewa godz. 18: rano start bie"u szosowego o mi- Pabianice - SIPradz. Kiera II - na Plao Wolności . Sport w kilku słowa·ch. 
towarzyski mecz SKS. (komb.) - " B I I B I ł I O O I bo I t b dz . Bar-Kocbba. strzostwo Polski na dystansie 200 o es aw ec, o ~I aw et 0- tQ- e em o lU ~I rOl II ąrue 

klm., zaś w Łodzi 1-szy Ogólno- stochnwa - Olsztyo, w Iszty"ip zamlł9wania do turystykj. .. wśród - Hakoah łódzki 'rozeg,ra " 
Gry sportowe, Boisko ŁKS. polski Ziazd Gwiaźd zisty kolarski postói 7-dniol<f na ukoóc~e"j6 II młodzie t y szkolnej I ~8znajolllleDie niedzielę w tomllSlowie lawany· 

, d godz. 17 zawody o mistr~ostwo do Łodzi organizowany przezŁTK. stopnia p. W. :l Olsztma tra .. JeJ. obo.ownietwem. lIIi mecz plłlllralii z tamt.jlZl! naj-
11' szczyoiorni.ka i kosz. teńską, Lekkoatletyk.. Boisko Z'e- prowadzi przez . T. rnows~ie Góry lepszą drutyną .Lechia·. Pozatem 
boisko YMCA. przy ul. Traugutta dnoczollych przy ul Pr pd~ Inl'a Mt d ' . t'd k Ib K -- k' 10 D p. h RKS. TUR. (Łódź) rozegra w ni .. 
zawody o mistrz. w kosz. męską . Z~.8 - O Zlez O Z a na po- osz amlOs I . Z . yV!. .Iec., dzielę mecz z RKS_ TUR_ (War, 
(od 16). nej 68 o godt. 9 I tart biegu dru- • h h R poczem nastąpi odsłontęclę I po- ) ł. I li KP Z' do 

"iedzlela. tynowego na p~lełaj na dystansie plS~C sP.ort~wy~ '; _ U św!ęce~ie. po'."nik~; po skromnym ~~c~:neWto\~~~s':ct ~ecz z~ S~e-
PI-łka nożna. Boisko ŁKS. 3 klm . dZle Sklermewlckiej obiedZie. zoln~ersklm zakończą uro- leckim KI. Sportowym" Głownie. 

Tenis, Korty ŁKS. przy Al. • czystoścI popIsy i gry sportowe na . 
przy Al. Unjl o godz. 10_30 mecz Unji o godz. 10.30 mecz teniso- Młodzier łódzka w Rudzie Skier- boisku, a wreszcie wieczorem tra- -:- M.akabl łódńa atwouy.'a 
o mislrz. klasy A: ŁKS. lb-Wima, wy ° mistrz. Polski ŁKS. - WL TK. niewickiej urządza w niedzielę' 10 dycyjne .ognlsko". Na uroczystość sek." koi.rsk4 do kt6rej "1411111 
poprzedzony przedm. rezerw o G y sportowe. Boisko IKP b: m. uroczyste ods/on.ięcie pom- zaproszono szereg przedst.wieclell znani kollrze TrumpeldOftl, Pierw' 
mistrz. kI. B o godz. 18 m i ędzy- r . O rodowe ' m .. ntka Marsza,ka PJłsudsklego w 0- władz szym oficjalnym występem sekcji 
miastowy mecz piłkarski: Łódź- przy ul. g k t~ńsk ecze o mi- bozie hufców szkoJnych w Rudz 'e - będzie udział w zjetdzie piat. 
Kraków, poprzedzony przedme- slptrz. w

t 
kkoszy odz 9) ą 1 męską· pod Skierniewicami. Progr{lm prze- Pomnik został wzniesiony rę- dzistym orglni.owanym " nledzi .. 

tłem Widzew II-Makabi II, boisko I oczą e o g . • Widuje o godz. 10 rano Mszę św. koma młodziety szkół Mednie" w lę przez ŁTK. Drutynowo wdllie 
Widzewa o e:odz. 1030 mecz o .. - obozową. kt6ra odprawi ks. pro. t,(,dzj. & wcou OK. .dział 11 iolaru MaIrIbi. 
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UDf1Ii~ko,wyK.lDo-Teatr~ • Od wtorku dnia S lipca i dni następnych t 

I"Przedw,osnie"ISzii •• eOLa hum OT .za; _Ai LLOYDA p. Ł I 
.. ~ . Nad program aktualności krajowe i d:twiękowy tygodnik Paramountu. ~ 

8 A P~~tek ... nsdw w dm po"". ° odz. 4 p. p. w n'.dzie le i ~",I~ca ° .od .. ~ p. p. OSI.tnl s •• ns ° ~od. I" "'I.c •. Ceny mleisc: 1-1.25, lI-gQ ~r. ~ B R ... 111 -10 ~r N" l·sz" ~eFn~ .,,; t.\P!ttJde: mlt!.ł!~eA on 00 er 
8, %eromsklego 74-16. ,8 . N .. tęp.y progra .. ; "Obława Par,ia luroną Ai1i1abellą I ulub'cnytn pio~enk8rzetn .Albertem-~rejean w roli tytu/owel. R lijg Kopernika 8 Kupony ul~ "'. po 75 fr ,,,tne n. "'Sl~lIk e no elJCa .... wszystkie dnI z .. yj~ lkl.DI .obdl. IIledzlet I ~Wląt. 
~ i X) ., O axx: can I x 1'CX:XXXX:COCt I x i I X x 0:;1»:0:0))) O:O):lxo?=m:l:o • : I x • 0:0:0:0):0 1)) CK III cx;a)OXI:CIXO:IXK:lCX:ccxxn::O~ 

" 'Jedyny letni kinoteatr diwiękowy w OGRODZIE. 
Dziś i dni następnych _1 _____ .... ____ _ 
"W'OLNE DUSZE" 

Z NORMĄ SI;IEARER .w gł6wnej roll. ---~ Slenkle~cza 40~Tel. 141-22 .. 
D.z,16 J d ... I-.JJ~.tępnych. 

Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek niepogody I chłodu 
I zlopatrzony w urządzenia do przedstawień przy twletle dzlen~em w ogrodzie. 
Poo.,lek .eanlól!t codalInnie o god . . .... j po pol., "soboty, o ,od • . 2-ej po po/., niedziele i 'wlel. D ~, 

12·ej W pOl., N. I·sz, le .. s "81ystkie .lelsca po 50 lir. ..... a. .. E3 ............ .. 

.. • kl. Nr. t 797. 179.". 1791 Igl\! r. 
Ggło.zen/e. 

ł romornlk ~ą t. u urollzk l p ~f' w Ło. 
d.zi I r •• lru 15. zamfeukal v oN Łodzi 
Drz, a~ Slonkl.wlcu Nr. I!T nB .... 
dzle 1,1. 1000 U P. C. 0~1 • ., • . t ... 
dnia l~ IIpc. 19.52 r. od Qodz. lO r •• o 
w Łodzi orzy Ul 6'11'0 Slerpnlo nr. 7 
I Leon.rd. nr. I odbędzie 'te sprz.d_t 
• przelLrqu publlczn.go ruchomo'.1 
•• I.t4cych do , .... 1. SI_nlckt0/l"O I 
otl.d.'4cych Ilę z55 "luk .. e " lo tu n. 
d. llllkl. pll t •. o ... co .... nycb n. sumę 
&I. ~04 gr 75x529xl29 zl. 4~ gr. 

Łddt, dni. 24 c .. rwca f9.!2 r. 
Komornik J. I lYMUWSKI 

' Un • ki Nt. 1114 IIl3'J r· 
Gułoazenle. 

komornik S"d •• lł rtldlKle~v IN Ło­
dzi rewiru I-Qo, .. mieszkol, ... Ledzl 
przy uL Al. Kn'clUSlkl Nr. 17, n. li 
.. dzle art. loeo U. p. C. OlII'. z , te 
... dllu 15 lipca t932 r, od ~odz. lO·e, 
r. Ol Łodzi przy ni I'lolrko .... kl. 1 :ł82, 
edbędzle II~ sprzedot z prz_tor ~u pu­
I> lIczn.~o ruchonl.sol, n.lo1~cych do 
f.My . Cudwlk Uey." S. A. I Skl.d.,. 
C)CD łl~.z 2(XjQ chułrek .'remsrs· 05ZI­
oO"Bnvch nB łumę zl. ilLOO. 

L,·-f dnia 22 e.zerwc& l~ł r. 
,~rnlk ST. DOBROWOLSKI 

"o akt Nr. 1116 1932 r. 
Ouło.zenie. 

Komorn ik ~ar1u Lirortzklego ..,. Ło . 
dz'. re""'ru " IImłeukały w Łodzi 
przy ul. Al. Ko'cluszkl 17, nB zaud ... 
..,.1, 1000 U. P, U, O~t.OZI, te ... dniu 15 
IIpc. 19.5! r. od god •• lO rano w 1.0' 
dzl przy al. Plotrko"sklol ~82 odbę d ale 
• lę 'p rudał • orz_larQu r nbll.z •• go 
rachomo'.t, naldę".h do f.my Lud­
lftk Ooy.t· S. A. I akladaJąclch 'Się z 
SX) chustek .Taman-, oszAcowanych 
al .um, zl. .:; .l:O)~-

Ł~c1t, dnia ~2 c._rwc. 19.5, r. 
KomornIk ~T. UOISBUWULSKI. 

Do Bkt Nr. 8. 1027 1932 r. 

OUłoSzenie. 
lromornrk S ęd u (lrodzki e/to ... Lo' 

hl r.wiru 14, z.mleszkaly ... Loctd 
przy ul. Al. I·go Mai. M, Da za'Bdzle 
arl,- IOOO U. P. C. ogl ..... te w dniu t6 
llpoa 1931 r. ud Jlod •. 10 rlno ... Led" 
'rrJ Ul: ::.ródmiolakJol Nr. 4Ó odbędzie 
Ilę sprzetrAt zorzetargu oubliczne/ro 
",chomo~ I • nll,fl\OJ'ch do B.m Szra: 
J.r I Skllda,ących ~Ięz mehli, m.szy. 
ny dQ sryC'ła firm., • 'IQ ~e.r. obralólN' 
kuchni ,kBflo ... el. kuchenki ~~zo""1 Ił p 
MzacolkAnyoh na sumę d. 42~, . 

Lódt, ~nla 17 czerwca 1 3\? r. 
Komornik ~T, OULKO WSKI. 

00 akl r. ~3 I 285 19:1\! r . 
Guło.zenle. 

Komorn i k Sadu lirodzkluo w t.o 
dzf, rewiru 12, zBml' ~7;1.(81)' 'fi Łodzi, 
przy ni. PlremowlCII 7, n' .... d.l. 
arl. 1000 U. ~, C. oQteaza, t. w dniu 
13 lipo. 1 ~ r od godz. 10 r.no " Lo 
dzl, przy ul, OluQo .. a nr. 45 odbę 
dz 'e się , ,,rzedlt z J'lrzetarg:a publIcz 
"ego łucborn"jcl, naletących do Izra 
ela TylIe .. I .kl.d.j~cych tię • 2·ch 
wJertaro,(, fr)'urkl, drtWl warsztatu 
~~tleSlO, oSllcowanych DO sumę zt 

L6dt, dnll , lipc. Wl\! r. 
Komor~ik A. JAROS ZYN SKI 

00 okt 'l/r. 226 i 226 1952 r. 
Ouło.zenle. 

Komorn ik dcl rOJz~l.qo ... Łod. i 
re"lru 12, ZBlnl kIty ... l ,d.1 ptz y 
ul i-Jir&łDOwicza 7, na zasadzie art 
tOOO O. p. C. oęl .... ł. tli dniu 18 IIp_ 
c. I~ r. od ~u~., 10 rBno w Ło 
dzl pray .1. Dlu~O ze nr. 45, o dbęd.l . 
się sprzedat z prAetar"u o_bllozne(o 
ruchomołcl n.lolącycil do 1 .. 1.1. TYI' 
lora I .klld.'ących .Ię • o~l.n, ".Iko· 
nd .... drzwi. I .krlydol do okr.n OSZ • . 
co"'.nyoh oa .umę z ł. ~ 174. 

Lódt, dn. 7 Ir pc .• I) H r. 
,(omornik A JARO;jlYNSKI 

SALA ZE SCENA ł~~r.:::·ot~~~=::::.··· ..... !1 OGŁOSZENIA 
'! J B-Cia SUWALSCY , 

ód wł. AOIt. SUWALSKI I DROBNE w Jr mie~cju Fabr. I Biuro: L6d;!, ",. Go". 9. Tel. 209.52. • , 

DO ODIIAI.:'CłA • .. WYkony .... umk zalrza.kl. klamki tel ... e kule, " I p otrzebny, .. oiny 
., ., m oalądzu l czerwone"o metalu, p8skw,le, zawia8V, ta· % kaUCją 2500 

Związek Drukarz.. Nawrot:M 20. suwy. n"atnlk l. ' I . • : od n,jskrom.iei.zych do nal· • zl. Pensja 150 zl. 
4 J ~ uzd bDlelszych J przyJmu ie kompl~tne kU CIU d~no~ m ies lęclnie, mie-

\f • $l. I . wych budo ... lI. s.kanie, opol,gwla 
_-"-------'--...;;..::..-.. Dojazd trAmw. iem Zg'e llklm do ,ulJanolllSklej' 110. Oferty klero-t.tt.... Krajowa . ............................... ;;~d.8~ ~;;~~i::~: 
:---=Cent'ralaŁóżek' ~ ~~~!~f:~ ..• ub 

!1':~7:'~::i~;5::::' ; - SZEWCY - .. ~~~,~~:J.~: 
. adocl nne. "'ózkt sporlo, N.jton~J nabyć SKÓRY '!'" k~tde) n1 goMwko",," po 

, ~ "'e, .. lotka polowe, T1;!'~ motw8 Il o~CI leca .Preciosa·~ 

- . t_ra .. , t . pczany. kozet- W SPÓŁCE . SZEWCÓW PlotrkowsJra 1215 - Id, lelakl t roweTy <łzie· w podwórzu . • U.... cinne. PIOTRKOWSKA 79. ~ ~A1. KOŚCIUSZKI 22. N "nczymol ],oy-

p .. Z)jmuję ".zelkie repe­
... cje po cenach fab .. ,cz­

n,ch. 

T_lełon 1p.3~ 
Specl.lność: f 
dot_lIc •••• Pr1..~.t ze lówek trwałych n8 wod~. -

k. ł._hlsklogo 
m. 15 god,ln wol · 
ny_h Zgł08zenl_ 
8ub.A Z· red_toJ. 
• Dziennik. Łddz­

kl.go. 

Do. akt Nr. E .• ' 42 19.52 r. 
Ogło.zenie. 

Komorn iK ~ądu d rod'ktego w lło 
dzL r.wlru 5 ~o. zam,.szk.IY tli Lod.i 
o~~)!. Al. Kokiuukl 57 na .. ,.dZle art, 
Iv.1I U P. C. ogtaszo, te ... dn 025 go 
Itpce 193~ r. od ~od,. lO rBno ... L • • 
dzi przy ul Monin"kl nr. 6, odbę 
dll •• Ię sprzedat z przeta rgu publtr •. 
n_g~ ruchomolIci, n.l~tąCVch 00 Ali. 
ny :;,chwloger or.z !Sronl.t .... a I Hen 
r)kl Glrk.manó ... I Skrada, ęC1ch SIę L 

,Lipco";y zeszyt . [' .. Z.kład 
lIaryskiego Stola ... ko-Tapice .. skl . 

I 
ZAKŁAD MALARSKI zurnalu mód . p AR _ S L. MISZCZAKA u M "nk ' k" . . , . "'.11 L'stop.d. "r. 63 ..... arc. OWS. u , ~. Przyjmuję wszelkie obstalunki 

L6df, Al. UnII 16 m.48 M O D E~~ ~ rep~racje wzakresstolarstwa 
(PoleSie Kon~t.) - .• I .taplcerstwa wchodzące po 

cenach b. przystępnych i na do-
Pracownia: Killtisklego 10. Do n8~,ci 8 w administrar-j i )( godnych warunkach. )( 

UWAGAI Gotowe meble na składzie 
mea II osa,coW.mych n8 8lłmę z.1. I.) O 

Lódt, dOla d ltpca 19 J~ r. . 
Kowornlk t;;. hOK~CZY CKI 

Przyjmuje : wszelkie roboty w za- "Ilustrowanego ' 
kres ,!,alars.twa wchodzące od ~a_:-fDziennika l.ódzkiego" 
wykwcntnleJszych do na/skromnle,- i w cenie po zł. 2 

szych.. , I UL. PIOTRKOWSKA Nr. 86, 

~~~~~~~~ Doktór ~a~M~ai~~ 
C

UdZyleliltnTlekRcYJ zgry.;; REI C H E R Udzielam lekcji 
Jj Ch orob, .k6 .. ne. wene .. y- G y 

• czne i moczopłciowe. k 
Z~I~JZenia adreaow.ć do UL h 
admini.str'Cli .1I •• lr. Ozien. • ~OŁUD.IOWA 28. n a s fZy P c ac 
L6dzk .~ pod Itt. .K. H.' T~I. . 20 1-93. 

Przyjmuje od 8-11 rano i od ~-8 • 
i d . 1 . • . t oraz korepetycji. 

w. w n.e zle e I "Wlę a ~ 9-1. Wi.domość: ul, Wólczańska 1'{, 139 

POPIERAJCIE 
RZ.EMYSŁ 

POLSKI Dla nl.zamo~nych c~oy le_znlo. _ lewa ollc. m. 16. . ' 

IIlI1I11~' ~~I~~~~II!~I~~Ii~~~tillil~~IIIIIIIIIIOOIiI KINO-TEATR Dzlł! Ul.' 1l1_--I!l1!IIIIIl __________ 
11 

R ESU RS A p;~~d;i;;·Jii~;;i:: I Ni;; lo pi;;~~;'" .D::~~~~~j~NII 
Dramat n. tle płomlen.nego .plotu uczuć kusząco ponętnej kurt,zan

v 
o gO~~ez~~~~ :.~nró9~1~~ dnI pow ... ~ 

ul . . Kilińskiego 123 

Orl!. j~' d";:. p!.~:: KANTORA. 

dzi .... klego porucznika gwa .. dji ce ..... kiej. I IV soboty o g. 4, w niedziele I ~ 
ś .. l,t. o ~ . 3. 4 :50, e, 7.30 I 9.15 I 

--~--------- W rolach gl6lfnych: W .. boty, niedziele I śwlęt&, pa •• e 
Brygid. HEL., Frank LEDERER narloul oróc, urzędowych nlew.żoe. _ 

Warwiek WARD. U \V AO.A!! No pierwszy sean ..... y. I 
.tklo mlel.ca po ~ gr. 

iD I_Umlillllll I ' 8m 
c ••• . OG&OIZEi • ZI wiers. milimetrowy l -Jam. ,.trena 5 I ..... ) ~rzod teksl. m t", tekś_le 40 

Iii '. '1r~fa tekste.m i k9munikatv 50 !;! r .. nękroto ~i - 2l g r .• zwyczaJne za 
Ie:SZ młhm •. (stroDa 10 lam6w) 10 S!r, olJ.łoszenlll tfrobne In ~ r . Ul 

, ::. •• na.mnlersz. zt. 1.00. dl. po.zllk.J~'If.h P'.'1f łS ·s •• , ... J. 
drciej: hrm zagramcznych o 100 proc drotaj Za termino .ez. o .. o.z •• ,. ao ~ r. - O l łOSZenlO ZHmleł-Scuwe o ~ uruc 
Omyłki. które nie zmieniaJą Rsadnlc~ irekl ogłoszenia. ~I~ ~b~I~O,.'~'teń,~~omunlk8tów l of'ar adlll.lnlstracja nie odpbwlad8~ 
~Wrotu uP'tJ)' . cco. er r 1.') C) • co • CXXM' (()CXXO, I). o ~Ulę wy ..... !Unictwa do po~tórzen18 te~o ogłoszenia lub 

....... _elll1 I odpoWle4zialaYo R ....... M •••• ' ....... 
II' <!rvkarnl al. Piotrkowu • 86. 

;J:xxlOCXXlOCOC'CiC:I:, CI:O))XICII u:XXJJ:nxOO 
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